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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
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. Serbii....................................' “A” *
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po 7 złr. 
’ 50 ent.
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Lwów d. 27. stycznia.
Odpowiedź Koszuta na przemowę deputacji 

czegledzkiej była nieskończenie donioślejszą, niż 
podawały wczoraj nadeszle wiadomości półurzę- 
dowe.

Deputacja przybyła dnia 24. rano do Colle- 
gno ai Baracconc; Koszut przyjął ją  w czarnym 
stroju u progu swego domu; deputaci stanęli w 
półkolu, a przewodniczący, pastor kalwiński Do
bosz, w następujące przemówił słowa: „Oto stają 
przed tobą, wielki synu ojczyzny, wysłańcy Cze- 
gledn. Zdała od ojcowizny, u ciebie ją znowu 
spotykamy, a pragniemy ojczyznę naszą tam wi
dzieć, gdzie ty przebywasz, ciebie zaś gdzie na
sza ojczyzna. Przybyliśmy, aby jeszcze popatrzyć 
w twoje drogie oblicze, powiedzieć ci jak  drogi 
nam jesteś. Możemy wedle wyboru naszego, cze 
gledzkie krzesło poselskie obsadzić pierwszym o- 
bywatelem albo księciem św iata; je s t to nasz 
Mnarn najdroższy — my go tobie ofiarujemy." 
Dalej wspomniał mówca jak  Koszut w roku 1348 
b kwił w Czegledzie, jak  słowem natennionem na
ród pobndził do ratow ania ojczyzny. „Otóż zroz
paczeni dzisiaj przybyliśmy do ciebie, i wołamy: 
rizyoądź, ratuj ojczyznę! Przybądź, a święta 
ziemia ojczyzny zagrzmi na twoje przyjęcie, 
wszystkie serc* dla ciebie bić będą. Przybądź, — 
oto Północ zagraża cywilizacji Europy, ale nie 
widoma ręka znown pisze na ścianie fatalne 
Mene-Tckel! Obyśmy pod tym napisem imie Ko
szuta położyć mogli!"

P. Dobosz kończył głosem wielce rozrze
wnionym. Po nim p. E rnest Simonyi kreślił w 
długiej mowie politykę rządów dotychczasowych 
we Węgrzech — następnie drżącym głosem Ko
szut odpowiedział. Mowa jego — jak  donosi te 
legram Starej P retsy , wywarła na obecnych głę
bokie wrażenie. Wszyscy płakali i cisnęli się do 
uwielbionego oratora.

K o s z u t  r z e k ł  mniej więcej: „W o b e 
c n y m  składzie rzeczy nie mogę myśleć o po
wrocie do ojczyzny. Ale skoro nadejdzie czas, 
iżbym f a k t y c z n i e  mógł się przyczynić do u- 
rcgnlowania zagmatwanych ojczyzny stosnnków, 
Wi,edy wyjdę z mojej dotychczasowej samotności, 
z ł o ż ę  p r z y s i ę g ę  w i e r n o ś c i  w r ę c e  
f r ó l a  w ę g i e r s k i e g o ,  i przysięgi mojej lo- 
JAlnie dochowam Dopóki jednak teraźniejszy stan 
rzeczy się utrzymuje, czynność moja musi się usuwać 
na drugi plan, i nie mogę sił moich użyć w służbie 
ojczyzny. Uważam siebie za przedstawiciela pań- 
« + Dar.0(iu węgierskiego niezawisłości, za 
o t/f  i świStei relikwii, k tórą wiHienem prze
chowywać dla przyszłości. Z tej pozycji nie u- 
“ jpyw ac, nakazuje mi patrjotyezne poczucie obo- 

ązKu. (jdyby wypadki nie nastręczały pow'odu 
do odstąpienia od tych słów moich, a jabym od 
nich mimo to odstąpił, zasłużyłbym sobie na prze
kleństwo każdego W ęgra."

W rażenie tej mowy — kończy telegram  — 
było potężne. Deputacja oglądnęła willę i ogród 
Koszuta, poczem się z Koszutem pożegnała, i 
śród sympatycznych oznak ludności, do Turynu 
powróciła. Nazajutrz miała się wybrać z powio- 
tem do domu.

Mamy przed sobą dosłowną odpwiedż Tiszy 
na interpelację Mocsarego z powodu postępowa
nia policji z demonstracją na cześć deputacji cze- 
gledzkiej na dworcu peszteńskim. Interpelacja 
była umyślnym szturchańcem dla rządu, i to 
bardzo niezręcznym — ale odpowiedź Tiszy tak 
znowu była długa a nam iętna, że widocznie prze- 
bgała z niej obawa, aby Koszut nie powrócił i 
n iep rsy ć m ił gwiazdy Tiszy. Nie bez zapytania 
u rządu, jako stern ika stronnictw a liberalnego, 
stronnictwo to brało udział tak  w wyborze Ko- 
sz0*;a posła jak  i w deputacji— więc też tylko 
°*fa  ■nr obawa kierowała słowami Tiszy.

W sprawie bankowej nie otrzymaliśmy wczo
ra j telegram u — choćby tylko o tem, czy zebra
ła  się konferencja ministerjalna, kto do kogo cho
dził, z kim mówił. Należałoby ztąd wnosić, że 
spąawa porozumienia się źle stoi. Już  pod dniem 
24. bm. donosił Peiter Lloyd , iż boi się wdawać 
w szczegóły sprawy. Pisze on:

„Prawie cały dzień dzisiejszy zeszedł na 
rokowaniach w sprawie bankowej. Najpierw by
ła  wspólna konferencja ministrów węgierskich z 
austijackimi, potem osobna węgierskich. Były to 
same całkiem luźne, że tak  powiemy, akademi
j n e  dyskursa, nieopierające się na żadnym da-

nym projekcie. Wszelkie doniesienia dzienm kar 
sicie o nowej podstawie rokowań, to br. Lasse- 
rowi (według Ellenora miał Lassei ua konferen
cję z d. 24. przygotować jakiś, bliżej nieokreślo
ny projekt ugody; p. r. G. N.), to m inisterstwu 
węgierskiemu, to jednemu z ministrów wspól
nych (od tego m inistra m iał pochodzić projekt 
wielkiej pożyczki państwowej na ściągnięcie dłu 
gów bieżących) przypisywane, są jak  słychać 
zmyślone.

„Było to życzeniem cesarza, aby tę wielce w a
żną sprawę obie strony jeszcze raz rozebrały, i 
aby szukano jakich wątków do poprowadzenia 
dalszych rokowań, przyczem cesarz kilkakroć 
podnosił, że sprawa ta  na każdy sposób jeszcze 
w tym miesiącu załatwioną być musi. AV tym 
duchu toczyła się konferencja wczorajsza, w tym
że szła dalej dzisiejsza pięciogodzinna. Tisza 
zdał z niej popołudniu sprawę Najj. Panu; wie
czór zebrali się wszyscy węgierscy ministrowie 
u Wenkheima, gdzie Tisza szczegółowo zdał spra
wę z ania dzisiejszego. Cały gabinet bezwarun
kowo akceptował postępowanie miniśtrćfw, którzy 
w konferencji uczestniczyli, w gabinecie węgier 
sum* panuje zatem zupełna solidarność i h a r
monia.

„Ministrowie austrjaccy może jutro albo po
jutrze oajadą do W iednia, to samo cesarz i tam 
według wszelkiego prawdopodobieństwa zapadnie 
decyzja. W  obecnej chwili tylko tyle powiedzieć 
można, że dotychczasowe rozmowy i obrady w 
ż a d n y m  w z g l ę d z i e  nie doprowadziły do 
jakowego wyniku. Ale wobec w i e l k i c h  różnic, 
między oboma rządami w sprawie bankowej za
chodzących, niema w tem nic dziwnego, i niema 
też powodu do obaw, skoro ju tro  rano dalszy tok 
obrad nastąpi, a możliwą jes t jeszcze nowa n a
rada pod przewodnictwem Najj. Pana bądź tn, 
bądź we Wiedniu, zkąd na każdy sposób wnosić 
można, że rokowania jeszcze się stanowczo nie 
rozbiły.

„Sądząc jednak z wszystkich oznak, kola 
kierujące słabą tylko mają nadzieję zagodzenia 
kontrastów, i prawie się nam wydaje, jakoby te 
konferencje tylko na to dalej prowadzono, aby 
dopiero p0 nieudaniu się wszelkich zabiegów, 
fkonstatowanem zostało z u p e ł n i e  n i e p o d o 
b i e ń s t w o  porozumienia. Tak więc położenie 
wydaje się nam a r  c y  k r y  t  y cz  n em, i-dlatego 
wahamy się rozbierać je  szczegółowo. W szystkie 
czynniki doskonale pojmują odpowiedzialność, 
jakąby wywołać musiało skomplikowanie przesi
lenia bankowego innem jeszcze przesileniem."

Tyle godnego uwagi znajdujemy w pismach 
peszteńskich. P ism a wiedeńskie wiele donoszą, 
ale wszystko to samo domysły, aby coś powie
dzieć - - ciekawem tylko jes t ich zapewnianie, 
ze rząd austrjacki tak  samo odpycha pro wizo - 
rjalne załatwienie sprawy, j a t  węgierski.

J a k  wiemy, dr. Sladkowsky, przywódzca 
młodochechów, przeszedł w dzień greckiego No
wego roku na prawosławie. Krok ten uspraw ie
dliwia on w liście do wyborców. „L ist ten, ziejący 
nienawiścią do katolicyzmu, pełen je s t absurdów.

Gołos“ o zamiarach Moskwy.
Wszystkie oficjalne dzienniki europej

skie, a przedewszystkiem augielskie i au- 
strjackie wysadzają się usilnie na argumeii- 
ta, iż Moskwa nie wypowie wojny Turcji, 
lecz razem z innemi mocarstwami idąc zgo
dnie, pozostawi ją własnemu losowi. An 
gielski minister skarbu, lord Northcote ua 
zgromadzeniu w Liwerpolu, jak telegram do- 
uiosi, oświadczył, iż rząd angielski nigdy 
nie rywalizował z Moskwą, i nie zamierzał 
nigdy prowadzić wojny w obronie Turcji. 
Oświadczenie to uczynione w duchu polityki, 
którą lord Salisbury prowadził na konferen
cji stambulskiej, jest widocznie także jednym 
z argumentów do powstrzymania Moskwy 
od wojny tureckiej. Mowa bowiem wojowni
cza cara, miana w mieście Moskwie d. 10. 
grudnia, była gniewną odpowiedzią na mowę 
Disraelego, stojącą w obronie Turcji i pod
noszącą zarazem wielką, w razie wojny, po- 
tęgę Anglii. Tak Salisbury podczas konfe-

lencji, jak  i Northcote usiłowali tę drażli- 
wość Moskwy ułagodzić i już nie grożąc 
jak Disraeli, ale zgadzając się z nią. po
wstrzymać ją  od wojny. A sekretarz stanu 
Cross tak samo jak i dzienniki oficjalne 
wmawiają w Moskwę, iż wojny nie będzie, 
i że widoki utrzymania pokoju są teraz 
większe niż były od dawna.

Po rozbiciu konferencji wysifuięto zno
wu napród trójcesarskie przymierze, gdyż 
nawet Anglia sama widziała w niem środek 
powstrzymania Moskwy od wojny, na co od
powiedziano z Berlrna, że gabinet niemiecki 
będzie się istotnie i nadal trzymał tego przy
mierza, ale nie będąc bezpośrednio intereso 
wanym w sprawie 'wschodniej, za zasadę so
bie weźmie popierać i nadal to wszystko, na 
co dwaj iuni sprzymierzeni, Moskwa i Au- 
strja  się zgodzą.

Ale te usiłowania odwrócenia wojny 
moskiewsko-tureckiejj z którejby rozwinąć 
sie musiała wojna europejska, zdają się być 
dotąd nadaremne, gdyż Moskwa ciągle po
większa swe siły zbrojne nad Prutem, więc 
nie myśli wcale o wycofaniu się. „Gołos", 
którego od niejakiego czasu ks. Gorczakow 
używa do swych nuanacyj pół urzędowych, 
w najświeższym artykule swym wstępnym z 
d. 22. stycznia dosyć kategorycznie namar- 
kował zamiar Moskwy niewycofania się od 
wojny, lecz podjęcia jej stanowczego, czy to 
w trójcesarskiem przymierzu, czy też w in- 
nem, wytworzouem na odmiennej kombinacji 
międzynarodowej. Artykuł teu jest groźbą, 
rzuconą trójcesarskiemu przymierzu, że jeśli 
nie pójdzie z Moskwą przeciwko Turcji, to 
Moskwa postara się o inne przymierze, o 
irn ą  międzynarodową kombinację, a swej mi
sji na 'Yschodzie dopełni, swego celu dopnie. 
Oto główne ustępy tego artykułu :

„Usiłowania rozwiązania kwestji wschodniej 
na podstawie paryzkiego trak ta tu  spełzły na ni- 
czem ; gwarancyjne mocarstwa zdradziły zupełną 
niemoc i niezdolność w załatw ianiu groźnych 
sporów, które ustawicznie,powstają między chrze- 
ścianską i muzułmańską ludnością Porty, ltola 
zatesn tych mocarstw jest-już skończoną, a tra k 
ta t  paryzki, jako nie odpowiadający swemu ce
lowi, musi być wykreślony z rzędu żyjących mię
dzynarodowych traktatów . Wobec takiego stanu 
rzeczy znowu pojawia się na widowni trójcesar 
skie przymierze, powstałe w celu zapobieżenia 
wszelkim międzynarodowym katastrofom. Ono to 
właśnie powinno obecnie położyć koniec okro
pnemu położeniu, w jakiem kwestja wscuodma 
postawiła Europę. Jedno z mocarstw należących 
do przymierza, Moskwa, stanowcze już w tym 
względzie zajęła stanowisko. Teraz kolej na dwa 
drugie sprzymierzone mocarstwa... Jeżeli k tó re 
kolwiek bądź z nich nie zechce wypełnić obo
wiązków, wynikających z samej natury trójce 
sarskiego przymierza, (j. jeżeli uchyli się od 
wspólnego działania, to tem samem przymierze 
przestanie istnieć, a każdemu z jego członków 
wolno będzie szukać sobie innych sprzymierzeń
ców, stojących po za trójcesarskiem przymierzem.
Nie sądzimy, iżby Moskwa znalazła się w ko
nieczności w ten sposób zachować się wobec 
trójcesarskiego przymierza, ale to pewna, że je 
żeli ta  międzynarodowa kombinacja, którą trójce- 
sai skiein przymierzem zowiemy, okaże sig również 
bezsiluą, d° za^ezpieczenia pokoju Europie, jak  
bezsilną się okazała inna międzynarodowa kom
binacja, zwana europejskim koncertem, to w ta 
kim jazie Moskwa opierając się na swetn pra
wie i na swej historycznej tradycji, znajdzie nie
wątpliwie środki oddziałania na Turcję w spo
sób bardziej stanowczy. Rozumie się samo przez 
Się, że nowe kombinacje międzynarodowe potrze
bują czasu, ale ze względu na cel, do którego 
one ewentualnie doprowadzić mogą chwilowa 
odwłoka w rozwoju naszej działalności na Wscho
dzie nikogo nie zadziwi, a tem bardzię naszego 
społeczeństwa... Mówiąc w artykule noworocznym 
o_wypadkach r, 1876 -zwróciliśmy już wtedv li-

wagę naszych czytelników, że trójcesarskie p rz j- 
mierze, jako instytucja międzynarodowa, okazało 
się jednostronnem i sprostać nie mogło temu za
daniu, które nakazywały zeszłoroczne wypadki. 
Zaledwie rozpoczął się rok 1877, gdy odrazu 
przymierze to wystawione zostało na ścisłą i su
rową próbę, a niedaleka chwila, kiedy naprawdę 
przyjdzie nam , rozstrzygnąć azali i nadal m a
my się zadawalniać tem przymierzem, czy też 
wypada nam pomyśleć o innych przymierzach i 
międzynarodowych kombinacjach. Jestto  ważna 
sprawa, obchodząca całą Europę, a przedewszy
stkiem i głównie obchodząca Moskwę."

Jest to więc, jak już powyżej rzekli
śmy, groźba, rzucona tak Niemcom jak i 
Austrji. Jeśli Austrja nie pójdzie z Moskwą 
i z  Brusami, to Moskwa uważać będzie trój ■ 
cesarskie przymierze za zerwane, i postara 
się o inne, ma się rozumieć, nietylko prze
ciwko Turcji, ale i przeciwko Austrji. Jeśli
by Niemcy odmówiły współdziałania, to Mo
skwa grożąc inną kombinacją, ma na oku 
przymierze z Francją i Włochami. A jeśliby 
Austrja i Niemcy odmówiły razem, to i na 
ten wj^padek „Gołos" grozi innemi przy
mierzami, przeciwko Austrji i Niemcom zwró- 
conemi. Jednem słowem, w artykule „Goło- 
sa“ jest rzuconą groźba, że jeśliby trójce- 
sarskie przymierze nie poszło po woli mo
skiewskiej, to Moskwa wywoła wojnę euro
pejską, a celu swego dopnie. Odroczy na ja 
kąś chwilę wypowiedzenie wojny Turcji, aż 
wytworzy taką kombinację przymierzy, któ
ra da jej pewność osiągnięcia celu. Moskwa 
widocznie zagalopowała się za daleko, i nie 
mogąc się wycofać, zamierza pójść v a  b a n -  
q u e  i zmusić Austrję grożąc jej Włochami, 
a Niemcy grożąc Francją, do współdziałania 
z nią w sprawie wschodniej.

Oto jest najlepsze d e m e n t i ,  dane ofi
cjalnym głosom europejskim o pokojowej już 
teraz sytuacji w sprawie wschodniej

Podroż na około ziem i
Odczyty profesora dr. S. Syrskiego.

VI.

wykładu megaskop przed- 
S i  z.wykle, zgromadzonej publicz-
ro ™ - ^  świetlnych, ilustrujących,
to co było ju t  powiedziane l„h tn o czerń sza
nowny prelegent miał ^ ć  t . !  w S z o S  
Przed oczyma publiczności przesuwa sTe wiec 
Algier od strony lądu i morza ^  t  f  D
dwóch kobiet m auretańskich i Ia i h^  y
obraz Tangiem , G ibraltaru  i m i a s t a ^ t r ó i ?  
dc których dr. Syrski rzuca k ilka słów !b iaśnia- 
]%cych i przechodzi do dalszego opisa p o d j^ y

Na dowód tego, że część północna, górzysta 
A tryki była niegdyś połączona z lądem euiopei- 
Mcirn, przytoczył już w  dawniejszych prelekcjach 

r '.®yUski dużo szczegółów, które badaczy npra- 
,ni y do tego przypuszczenia, za które m zdaje 

X1?, ł>rzernawiać i ta  okoliczność, że wyłącznie 
y  "o tę część Afryki zam ieszkują ludy należące 

d0 r asy kaukazkiej.

Trabowie są w ogólności ludem dzielnym, 
nym i inteligentnym, chociaż mieszkańce 

Mugi czas byli je n o  rozbójnikami mor- 
byD11’ M0 uwłacza im to liynajm niej, bo winne 
wa J  Â mu s t09unki. Franci wi zaczęli kolonizo- 
im n‘‘ w r< 1830> ale • ®Lrat)0wie Medah się
Pajioipżm ić tak  łatw o i pr; oeciw nowym swym 
wi i» P0wstaw ali niejednokr (Utnie, dzielne sta- 

^  czoło. Dopiero rok : 1847, w którym 
wódz k h  Abdel-Kt yfcr dostał się do

niewoli, był rokiem przesilenia, a łagodne postę
powanie Francuzów dokonało reszty.

Rząd francuzki zostawił im wszystkie urzą
dzenia patrjarchalne i socjalne i ntworzył t. z. 
b iura arabskie, które godzą wszelkie niesnaski. 
W roku 1865 Napoleon I I I  powołał wszystkich 
naczelników arabskich, rozmawiał z nimi i przed
staw iał dobroczynne skutki cywilizacji, obiecując 
im zwołanie parlamentu, w któiym sami o swo
im dobru radzić będą. Dzienniki niemieckie na
zwały to marzeniem. Być może, ale któż za
przeczy temu postępowaniu szlachetności? Zape
wne, może by było korzystniej uczynić tak  jak  
Anglicy w Indjach, którzy tak  ładnie je koloni
zowali, że dziś z dawnych mieszkańców pozosta
ło zaledwie 200.000, ale które postępowanie bar
dziej godne człowieka?

Francuzi widząc inteligencję mieszkańców 
Algieru, o ile możności stara ją się ich z cywili
zacją przejednać, a najlepszym dowodem, jak  lud 
ten jes t skłonny do tego, będzie fakt, że Abdel- 
Kader z największego wroga Francji stał się 
jej najlepszym przyjacielem i w ostatniej wojnie 
Pragnął jej ofiarować swe usługi.

Przed kilkunastu laty założył rząd ogród 
aklimatyzacyjny, w którym oprócz roślin, niemal 
f  wszystkich części świata hodują strusia. Do

ił ^ od°wla ta  już dość świetne przyniosła re
zultaty. J a k  wiadomo, struś je s t stworzeniem 
narazo pożytecznem, bo oprócz piór tak  drogo 
sprzedawanych, znosi przez 4 miesiące w roku 
codziennie jedno jajo ogromne, które pod wzglę
dem pozywnosci znaczy tyle, co 30 kurzych.

 ̂muzeum krajowem znajduje się znowu 
zbiór s a , ziemi ornej i minerałów, wśród któ
rych na uwagę zasługują kruszce i marmury, a 
obok tych mają swoje ; miejsce także zbiory etno-
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( Y )  Znowu sprawa bankowa od góry do do
łu zalewa szpalty dziennikarskie i znowu pomy
sły zaczerpnięte w apokalijuit finansowej niem i
łosiernie zaczynają dawać się w znaki opinii pu
blicznej. M inistrowie austrjaccy i węgierscy ra 
dzą i radzą, „presja" z góry i z dołu w najpeł
niejszej sile jest czynną, jednak chaotyczna mgła 
nic ustępuje z widowni, a bank węgierski nie 
przybiera żadnych wyraźnych konturów. Z całej 
powodzi doniesień o przebiegu rokowań dwie 
rzeczy zdają się tylko być pewne, tj. że hr. a d -  
drassy wszelkiemi siłami s ta ra  się przyprowadzić 
powaśnione gabinety do porozumienia, i że Wę
grzy pod żadnym warunkiem na znajomą propo
zycję centralistów się nie zgodzą. Majowe wiec 
stypulacje są tak  dobrze jak  pogrzebane, drugiej 
alternatywy programu węgierskiego : urządzenie 
banku odrębnego dla Węgier, nie należy brać na 
serjo, ponieważ przy zrujnowanym kredycie pań
stwowym po tamtej połowie Litawy, nie tak  ła  
two znajdzie się kapitał niezbędny na podobny 
eksperyment finansowy, jakim bardzo słusznie 
„bank węgierski" nazwać można. Otóż pośród 
Scyllą i Charybdą płynie hr. Andrassy z zupeł
nie nowym projektem i li dlatego, że z nowo
ścią występuję, być może, że tym razem pośre
dnictwo się uda. Tak centraliści p r z e d ,  jak  i 
z a  Litawą za daleko posunęli się w swojem non 
■possumus i zapędzili się nadto w kierunku dy- 
wergującym, ażeby bez narażenia się na śmie
szność " mogli porzucić zajmy wane stanowiska. 
Więc tylko nowy projekt choćby tylko na pozór 
może ich zbliżyć, a właśnie hr. Andrassy _ z tym 
występuje. Je s t nim prowizorjum w sprawie ban
kowej do cza'U uregulowania waluty. Od osoby 
najlepiej inspirowanej otrzymujemy zapewnienie, 
że na tej podstawie toczą się rokowania tuiu.- 
sterjalne, które tym razem mogą doprowadzi ’• do 
porozumienia._________  __________

Największą rękojmią powodzenia jest nieo
kreślony charak ter każdego prowizorjum, ktorj 
tak  Węgrom jak  i Niemcom dozwoli hono
rem" wykonać odwrót strategiczny.

Ju tro  odbędzie się drugie posiedzenie Izby 
poselskiej. Porządek dzienny nie zawiera nic, eo- 
by mogło budzić większy interes. Posłowie zbie
rają się bardzo pomału, szczególnie da się to 
powiedzieć o polskiej delegacji.

P . P retis miał słuszność, prorokując z swej 
wyżyny finansowej, że „lepiej być m usi"; rzeczy
wiście musi być lepiej, ponieważ Jbudno przypu
szczać, żeby jeszcze gorzej być mogło. Nędza i 
ogólne zubożenie szerzy się w stolicy państwa 
jak zaraza, i zaczyna się objawiać w symptoma- 
tacli bardzo groźnych. Fabryki jedna po drugiej 
zastanawiają swoją czynność, kupcy bankrutują, 
właściciele domów zasekwestrowani za podatki, 
przedsiębiorstwa przygnębione lichwą, a wśród 
okropnego tego stanu mnoży się p io letarjat w 
zatrważający sposób. Nie trzeba być pessymistą, 
ażeby twierdzić, że groźne mogą ztąd powstać 
skutki. Już  dziś bezpieczeństwo publiczne jest 
zagrożone zbyt ćzęstemi morderstwami, wykony 
wanemi tak  zuchp-ale, że inne stolice o czemś 
podobnem nawet wyobrażenia nie mają. W  prze 
ciągu trzech miesięcy popełniono we Wiedniu 8 
morderstw, jest to liczba zastraszająca, która 
zwróciła na siebie uwagę sfer najwyższych. W. 
odręcznem piśmie wezwał cesarz gabinet, ażeby 
przedłożył wyczerpujące sprawozdanie o s ta 
nie tak  zwanego „małego rękodzielnictwa", i a- 
żeby rozpoczął przed trzema laty  już uchwalone 
budowy publiczne ( Nothstandsbiuten). Ciekawi je 
steśmy na sprawozdanie ministrów, którzy zbyt 
różowo patrzą na nędzę, i na jej groźne następ
stwa.

W sprawie handlowej konwencji z Rumunią 
miał nastąpić zwrot pomyślniejszy. Pełnomocni
cy rumuńscy mieli się zgodzić na żądanie au 
strjackie, i przyjęli 7 prc. cło ad valorevi.

W  sobotę graną będzie w „komicznej ope
rze" opera warszawskiego kompozytora p. L. 
Grossmaua p. t ;  „Duch wojewody". W przekła
dzie niemieckim nosi ona ty tu ł: „Der Geist des 
Wojewoden". T e k s t  A n c z y c a  przetłumaczył z pol
skiego znany autor wiedeński, p. A Langer. 
Kompozytor p. L. Grossmann bawi obecnie we 
Wiedniu.

W ołyń d. 23. stycznia.

W srogim ucisku, który nas w zaborze mo
skiewskim dręczy, zwiastunką lepszych czasów 
jest budząca się s o l i d a r n o ś ć  w mieszkań
cach różnych ziem naszych, i chęć wyjścia z a- 
patji i ze zgubnego dla Polski rozbicia. Ważnym 
tego objawem jest gorliwość, z jaką mieszkańcy 
gnębionego przez Moskali krają  szukają wyjścia 
z zaczarowanego koła ucisku, niemocy i upadku. 
Cieszymy się też wielce, że uproszony został je 
den z naszych weteranów, W ładysław hr. P la 
ter, po blisko pięćdziesięciu latach niezmordowa
nej służby poświęconej ojczyźnie, do p o s e l 
s t w a  n a r o d o w e g o  wobec rządów i ludów 
za granicą. M andat ten, podpisany przez bardzo 
licznych obywateli dzielnic dawnej Polski, a 
zw łaszcza też zaboru moskiewskiego, świadczy o 
ich jednomyślności. Opozycja przeciw niem u, 
zwłaszcza też tych, którzy nie doświadczają u- 
cisku, .śmieszną pretensją wydać się tylko może. 
W tej sprawie naszego ucisku musieliśmy użyć 
pośrednictwa tych, którzy swobodniej oddychają, 
a dają ciągłe dowody patrjotyzmu. Pomysł po
wierzenia komu za granicą praw a przemawiania 
w imieniu naszem, oddawna i pomiędzy nami 
też istniał, chwila obecna stosowną się nam zda
ła  do jego urzeczywistnienia.

Niepodobna aby naród nasz, którego odro
dzenie głównie od niego samego zależy, nie był 
przygotowany do wielkich wypadków, przez te
raźniejszość nam zapowiedzianych, i aby w roz
przężeniu, marnującem siły jego żywotne, czekał 
zbawienia. Musi być moralnie skojarzonym, musi 
przygotować systematycznie i rozważnie żywioły 
swego odrodzenia; pokazać Europie, że godzien 
jest swego wyzwolenia, pracując ciągle i usilnie; 
że pomimo rozćwiartowania przechowuje swą żj - 
wotność i stoi na straży swych praw  niespoży 
tych. Któż n ie  ^wie, że praktyczuośó natazu je  u- 
o s o b i e r. i e, że o ile głosy indywidualne, k tó rt 
się nieraz krzyżyją, przebrzmiewają bez snatku, 
o_tyie glos narodn przez jego mandatarjueza pod-

graficzne, jako to ubiory ‘fm ^k T w szy stiu ch  ple
mion, składających Algierję.

Zbiorowi temu dała początek praca jednego 
człowieka, pułkownika francuskiego Lo^es, który 
kolekcję swoją odstąpił później rządów? Guber
nator przyjął ten dar chętnie, ogłosił muzeum 
krajowem, i mianował dawcę jego dyrektorem. 
Dziś miejsce jego zajęła wdowa, a zbiór wzbo
gacany corocznie, znajduje się dziś w najpiękniej
szym stanie, i dać może wyobrażenie dokładne o 
kraju i zamieszkujących go ludach.

Silny w iatr od zachodu zatrzym ał podróżni
ków 8 dm w Algierji, zkąd 14. puścili się w aal- 
szą drogę przez cieśninę G ibraltarską. Cieśnina 
ta  trudna jes t do przebycia dla żaglowców dla- 
tego, że spotykają w niej przeciwny prąd fali. 
wiadomo, że morze Śródziemne traci przez wy
parowanie 3 razy tyle wody, ile przypływ rzek 
mu dać może, i dlatego musi przyjmywać bezu
stannie przypływ Oceanu, oddając mu wzajemnie 
wody swoje, które gatunkowo cięższe (morze 
Śródziemne zaw iera 3-71'/.,, A tlantyk tylko 2°/0 
soli), płyną spodem cieśniny G ibraltarskiej, ma
jącej 1.000 metrów głębokości.

G ibraltar, jak  wiadomo, jest skałą składa 
wapiennego, w której liczne woda wymuliła gro
ty. W  grotach tych znajdują kości jelenia olbrzy
miego. Roślinność tu w ogólności uboga, na uwa
gę zasługują tylko palmy karłowate, dające po
żywienie małpom magog, które w niewielkiej ilo
ści tu się znajdują, a świadczą również za przy
puszczeniem dawnej łączności Afryki północnej z 
Europą. Małpy te w Afryce pojawiają się b ar
dzo często, tu zftajduje się ich dzisiaj już tylko 
cztery, podczas gdy do niedawna było ich je 
szcze dziesięć.

Chcąc poznać Hiszpanię podróżnicy udali się 
do małego m iasta Algeziras, mającego 15—20.000

mieszkańców. Są tam  jeszcze pamiątki z czasu 
pobytu Maurów, a mianowicie przepyszny wodo
ciąg w styla mauretańskim ale najciekawszą rze
czą jest amfiteatr zwany Persereranza, a służący 
do dzikich igrzysk zwanych walką byków. W bu
dynku podobnym do naszych cyrków obok wiel
kiej areny, amfiteatr obejmuje dołem siedzenia 
odkryte, przeznaczone dla pospólstwa, górą po
kryte loże, dla bogatszych. W  chwili, w_ której 
się ma zacząć przedstawienie wprowadzają dzi
kiego byka, którego drażni wnet człowiek z lan
cą kłując go w łopatki. Byk rozwścieklony rzu
ca s i ę . ryczy, ryje kopytem piasek, kiedy z po 
za areny wybiega inny człowiek, przystrojony 
cały w jaskrawego koloru wstęgi, który rzuca 
nań krótai oszczep zaostrzony u dołu a wydrą 
żony i napełniony materją wybuchającą wewnątrz, 
który utkwiwszy w ciele byka wypala. To natu 
raluie coraz więcej rozdrażnia biedne zvrierzę, 
które rzuca się to w tę, to w ową stronę ciągle 
ranione nowemi oszczepami. Rzuca się nareszcie 
na swego dręczyciela, który zręcznie rzuciwszy 
mu na oczy czerwoną chustkę, umyka. Byk tem 
wszystkiem najokropniej rozbestwiony biega po 
arenie i nareszcie z największą zapalczywością 
rzuca się na człowieka, który z krótkim  mieczem 
czeka na to przygotowany. Człowiek ten musi 
korzystać z chwili, ma on przebić byka prze
szywając mu szyję mieczem, ale jedna chwila 
stanowi tu o wszystkiem. Jeżeli mu się uda, na
grodą jego oklask, jeżeli bydlę zwycięży poklask 
się jemu dostanie. Cenna nagroda, i ubiega się 
o nią nie jeden, bo zaledwie trupa pierwszego 
wynieśli, drugi wnet to samo rozpoczyna igrzy
sko. Okropnie pomyśleć, że krwawe te zabawy 
trw ają do dzisiaj, ale cóż dziwnego, w szak daw
niej królowie w nich udział b r a l i , a teraz nie 
pomoże żaden choćby r u^aurowszy zakaw •> p ese tą

nie tylko gawiedź hiszpańska w nich sobie up< 
dobała, toć i w Ameryce południowej walki bj 
ków odbywają się w najlepsze, a cywilizował 
Anglicy bawią się walką kogutów.

• , cztery dni od G ibraltaru,
pięćdziesiąt i cztery od wysp Kanaryjskich pł; 
nąc musiały oba okręty do przylądka Dobri 
Nadziei. Powodem tego były przeciwne prądy 
uurze, jakie zawsze w tych okolicach prześladi 
ją podróżujących, a które są skutkiem przeć 
wnych wiatrów. Wiadomo, że na wybrzeżach 
dzień zawsze w iatr płynie od morza, w nocy e 
lądu, a powodem tego jest, że w dzień słoń< 
ogrzewa bardziej ląd, skutkiem czego ogrzai 
powietrze się podnosi, a próżnię ztąd powstai 
zapełnia zimniejszy prąd wiejący od morz 
Otóż tak  samo rzecz się ma i tutaj. Sahara j^  
niejako blachą rozpaloną, od której ogrzane p 
wietrze wciąż się podnosi, podczas gdy 2 imr 
w iatr z północno-wschodniej strony, poY/stał 
przez to próżnię zapełnia, a przybywszy nad r- 
wmk, gdzie ziemia obracając się z z a c h ó d  
n a  w s c h ó d ,  największą ma szybkość — zwrc 
ca się nagle w stronę przeciwną na zachó' 
Z tąd to wybrzeżem Afryki płyną dwa prądy, któi 
zderzywszy się tworzą wir i walcząc ciągle .p< 
suwają sję — w kierunku wypadkowej, idąc< 
stroną silniejszego w iatru — naprzód. Jeże 
więc w iatr północno-wschodni był silniejszy, bi 
iza  w tym kierunku posuwać się będzie, jeże 
silniejszy był zachodni, burza posnwać sig ty 
dzie od zachodu. Podróżnicy więc zdani na wo' 
wiatrów musieli bezustannie walczyć z przeć 
wieństwauii to napotykając w iatr od wschodi 
to od południowo-wschodniej strony używając aa 
ledwie kilku dni zupełnej ciszy.



fiiesiony, Staje się ailną dźwignią. m oralną i wie
le waży na szali opinii puDlic^ntj. Widzieliśmy 
to w Grecji, Belgii, Irlandji, W ęgrzech i W ło
szech; jeżeli uzyskały to, czego się domagały, to 
nie przez indywidualne Starania, ale popierając 
ludzi, mających ich zaufanie i upoważnienie. Cza
ra  goryczy w Polsce już przepełniona, ucisk do
szedł do swego maxim uu, i jeżeli naród n a sz 1 z wyjątkiem dwóch suinćw Sinaloa i Ciiihuahua.

Z B akaresztu donoszą, żc Izba postanowiła \ 
codziennie oprocz dziennego, odbywać jeszcze 
nocne posiedzenie. Dzienne będzie poświęcono de
batom budżetowym, a  nocne wszelkim innym 
sprawom.

Z Meksyku wieść nadchodzi, że Porfirio 
Diaz w ziął w posiadanie już całą rzeczpospolitę,

żyję,- pomimo stuletniej męczarni, winien to po
tędze ducha nieśmiertelnego i ciągłej na swe lo
sy paozności. Dziś grównie idzie o to, aby poło
żyć koniec rozbiciu, moralnemu podziałowi Pol
ski, jak  to nieraz tram ie wyrażono, przez spotę
gowanie sił żywotnych umiejętnem ich zcentrali
zowaniem, przez rozwinięcie działania, zwłaszcza 
tam, gdzie ono jes t możliwe, w ducha naszym 
tradycyjnym, pod godłem wiary i ojczyzn}'.

Nie jesteśmy za rozgłosem nierozważnym w 
tej sprawie, szczególnie co do szczegółów; wszyst
ko w swoim czasie powinno być podane do w ia
domości publicznej z przezornością, wymaganą 
przez położenie wyjątkowe kraju, ale przywiązu
jemy wagę do oświecania urzędowej Europy w 
chwili szczegódniej, w której chcąc niecncąc musi 
Słowian tureckich wyzwolić z pod jarzm a prze
mocy. w której Moskwa sama się policzkuje, 
broniąc tego w Stambule, co tak  srodze prześla
duje w W arszaw ie, Wilnie i w Kijowie. Przed
staw iania te, na faktach i datach oparte, mogą 
być użyteczne, szczególnie kiedy znajdują popar
cie w organach opinii publicznej. Ju ż  w W ar
szawie sami Mosuaie zapowiadają pewne zmiany 
rząuowe na korzyść naszej narodowości. Bądźmy 
moralnie skojarzeni i pracujmy, a dożyjemy lep
szych czasów

rozpatrzyć się dokładnie we wnioskacn komisji g a 
zowej.

Z Izby sądowej.
P e sz t 22. stycznia. 

Dziś o godz 10. rozpoczęto ostateczną roz-
Iglesias uciekł do M azatlanu, a nerdo de Te,ado pra Sp"awifc morderstwa" Ernyego pod prze-
do San Francisco. Tym sposobem skończyła się 
wojna domowa Ale czy pokój potrwa długo ? 
W ątpić można, z właszcza że charakter takiego 
aw anturnika jak  Diaz, nie daje w tej mierze ża
dnych rękojmi. I  pewno wkrótce przekonają się 
Meksykanie, jak  wiele stracili, odstąpiwszy tak  
dobrego i wytrawnego adm inistratora, jakim  był 
Lerdo de Tejado.

wudnictwem radcy Ludwika Bogisicha. P rzy oso
bnym stole zasiada delegowany przez sąd lwow-

mistrz, mieszkający w 
zegarek, zrabowany pi 

Kuiol E o k c r ,  di. 
nie kapitalista, szeroki 
skina stosunku z Ernym

samym domu, op isuje ' Upraszają przeto mieszkańcy wyższego przed- 
złoczyńców. j mieścia Łyczakowskiego, by ś-rietna łtada u czy ła
oj cukiernik, a obec- swą nchwałę z dnia 11. stycznia 1877 zmienić, a 
powiada o swym bli- powziętą na dnia 14. października 1864 do licuoy 
i 0 tern, że nie raz J.5492 zapadłą, w życie wprowadzić.

radził mu aby spraw ił sobie z wewnątrz zasuw- j Zarazem npraszają, aby chodnik wzdłai ple 
kę u drzwi, co ten Liechętnie przyjmował, bo- banii cerkwi śś. Piotra i Pawła, jako też obok re- 
jąc się kosztów i pokazując na nóż z temi slo-|alności pod 1. 48 i 89 niica Łyczakowska był ce- 
w y : Tym nożem obronię się od wszystkiego. (dziennie ze śniegu i lodn oczyszczony, w czasie 
Był to jeden z tych, których parę znaleziono gołoledzi piaskiem, popiołem lab trocinami pęsypr- 
przy rewizji. Okazywanych przez p. Naganów- ny, gdyż obowiązkiem jest każdego właściciela de

ski sędzia śledczy Ju lian  Naganowski, który ? . łes |  ™ czy  nie zna, może prędzej znać je bg- 
n rz v b v ł w ra z  z a k tu a r iu s z e m  D olicvinvm  Z a ia c z -  d z ie  Pan l.ia . , f n n a  E m m a m i ,  k to

uemonej ustawy, tuaziez muszą wy- uano sjp £e morderstwo zostało ułożone z szcze
ki.? 7.ymogi, oc jakich ustawa rob) g^jIia ram ieiją, a dokonane z prawdziwie zbó- 
lam e pe' nego wygnania i urw isty- j ecj . '  0 (j wagą. Zabity miał jedenaście ran  śmier-

Przegiąd polityczny.
Jeszcze się nie skończył spór między Niem

cami i Francją, bo właśnie trzeci zaangażowany 
w tej sprawie czynDik, Moskwa, występuje teraz 
i bierze w sporze tym udział. Gołos, organ uży
wany dość często przez rząd moskiewski do son 
dowania opinii publicznej Europy, w artykule 
wstępnym z dnia 2 2 . bm., nie wspominając 
wcale o tym oporze, rzuca jednak pomiędzy spic 
rających się kość niezgody. Na innem miejscu 
mówimy właśnie dzisiaj o tym artykule Gołotu i 
podnosimy znaczenie jego rozumowania, które za 
powiada rozbicie trójcesaiskiego przymierza i wy
kazuje potrzebę dla Moskwy, utworzenia nowych 
kombinaeyj międzynarodowych, zatem  ewentual 
ność nowego ugrupowania się mocaiStw, A rtykuł 
jes t tak  przejrzysty, że jakkolw iek nie wypo
wiada z kim właściwie Moskwa mogłaby się 
sprzymierzyć, daje jednak wyraźnie do zrozumie
nia, że ponieważ Moskwa zawiodła się na fcrój- 
tesarskiem  przymierzu, przeto po za obrębem te 
go przym ierza szukać musi sojuszników. N atu
ralnie sojusznikiem tym może być tylko Francja.

Ale posłuchajmy co o całym tym sporz^ po
wiada paryzki korespondent Bressy wiedeńskiej. 
Odkrywa nam bowiem ciekawe rzeczy, które ja k 
kolwiek nieprawdopodobne, przeciez mogą być 
prawdziwomi. „Poseł Niemiec, hr. HoLealohe — 
donosi korespondent — kouf#iował wczoraj z ks 
Decazes, a dzisiaj z J .  Simonem. Przedmiotem 
tej konferencji według moich informacyj, był 
spór dziennikarski między Paryżem a Berlinem 
wynikły z powodu stanowiska, jakie podobno na 
konferencji stambulskiej zajął br. W erthei'.

„Z rozmowy naszego posła z m inistram i tran- 
cuzkim. okazuje się, że dziennikarski ten  spór 
był więcej uzasadniony niż przypuszczać można 
Dyło zrazu. W szystko bowiem każe się domyślać 
że sieci, zarzucone przez hr. Chaudordyego na 
wybrzeżach Bosforu, były wcale nieprzejrzyste, 
a  jego rola dość dwuznaczna. Opowiadają w tu 
tejszych kołach politycznych, że ten hrabia rzym 
ski postanowił działać na swoją rękę, chciał 
stworzyć un Ja it acrompli, z którego po powro
cie do F rancji wysnułby r o j a D s t y c z n ą  
r e s t a u r a c j ę .  Wychodził on podobno z tego 
założenia, że do sojuszu pomiędzy Moskwą a 
F rancją dójść nie może, bo car z rzecząpospolitą 
kojarzyć się nie chce. Więc żeby uczynić zadość 
pragnieniu zemsty i rew anżu , ożywiającemu 
wszystkich Francuzów, trzeba przedewszy6tk icm 
obalić rzeczpospolitę. inicjatorami tego planu są 
Broglie i Bufiet, a  dom Orleański miał z niego 
zyski wyciągnąć. Ale całej tej mądrej kombina
cji zaszkodził niemiecki kanclerz. W ielka szko
da — dodaje na końcu korespondent — źe ks. 
Decazes je s t tak  słaby i nic może się raz zde- 
cudować na wydalenie ze swego m inisterstw a 
w szystkich tych ludzi, którzy wszystkim spra
wom służą, aie najmniej republikańskiej."

Jestże w tern cośkolwiek prawdy ?
Doprawdy, odpowiedzieć na to nie umiemy.

Z francuskich dzienników mc wysnuć nie może 
my. Charakterystycznem  jest wszakże, że one 
mc nie wspominają o tym spisku organistow 
skim, o którym prawuę mówiąc, od kilku już dni 
km saje wieść, z Berlina wypożyczona. Więc 
może to tylko nowy wybieg BLm arka? On prze
cież je s t znany z am atorstw a w wykrywania spi
sków i zamachów.

Do Kolońskiej Oktuty  telegrafują z Berlin*., 
że w mieście tern kursują dwie wersje, co do 
następstw  tego sporu. Jedn* utrzymają, że po 
ostjtniem  wystąpieniu Bet. hmanzeigera całą sp ra
wę złożono do aktów; inni zaś twierdzą, że jako 
najbliższa konsekwencja tego zajścia, b ę d z i  e 
p o d w j  ł s z e n i e  c z y n n e g o  s t a n u  a r m j i  
n i e m i e c k i e j .

Z Rzymu uadchoćLzą niepokojące wieści o 
zdrowiu papieża. Sędziwy ten starzec zbliża się 
podobno szybkiiu krokiem do grobu. A tymcza
sem w W atykanie intryga rozbija  się na dobre. 
Od śmierci kardynałów A ntonellego i Patriziego, 
papież w padł w ręce fanatyków, którzy go oplą- 
ta li siecią swych intryg, i chcieliby go zmusić, 
żeby jeszcze w tych kilku diiiach życia, jakie 
mu pozostają, popelmł parę jakich ckseentrycż- 
ności. Na czele tych intrygantów stoi kardynał 
Billio, twórca syllabusa, i nowy jenoralny w ika- 
ijusz kardynał Monaco la \a l le t ta .  Ci dwaj, sko
jarzywszy się ze sobą, trzymają papieża w rę
kach i robią z nim co im się żywnie spodoba. 
K ardynał Billio czyha tylko na to, żeby zostać 
następcą P>asa IX, Aby dosięgnąć tego celu, a 
w najgorszym razie żeby nikogo innego na tro 
nie nie osadzić tylko kardynała Monaco la  yąl- 
le tta , obaj ci ludzie postanowili zmusić papieża 
do odwołania praw, rządzących przyszłeiu kon- 
klawem.

W rzymskiej Izbie deputowanych prawo ści
gające nadużycia duchownych — tak  jak  prze
widywaliśmy — większością przyjęte zostało. Z a
stanowienia jes t jednak godnym rozkład głosów. 
Za przyjęciem tej ustawy głosowało 150 posłów, 
a przeciw 100. Przecież konserwatywna mniej
szość Izby nie była zrazu ta k  liczną. Miała się

W sprawie ukonstytuowania gmin s ta ro k a 
tolickich wydało austrjackic ministerstwo wy
znań i oświecenia rozporządzenie do przełożeń- 
sewa wiedeńskiej gminy starokatolickiej, które 
tak  opiewa: O ile rządowi znane są dążności 
starokatolików, nie może on podnieść żadnych 
zasadniezych wątpliwości co do przyznania temu 
wyznaniu praw  określonych w ustawie z d. 20 . 
maja 1874 r. Ażeby jednak sturokatolicy mogli 
rzeczywiście korzystać z tych praw, muszą prze- 
dewszystkiem ze swej strony domagać się zasto
sowania wymienionej ustawy, tudzież muszą wy
liczyć wszystkie 
zawisłem uznanie 
tuowania gmin wyznaniowych. W obu tych kie- 
ruukaeh jes t wniesiona prośba niedostateczna 

Najpierw niema w niej nigdzie formalnej 
prośby o uznanie wyznania starokatolickiego, lecz 
przeciwnie oświadczają w niej petenci, iż chcą ko
rzystać tylko z niektórych postanowień ustawy 
z 20. maja 1874. Z dalszej treści wniesionej 
prośby należy przypuszczać, że pod „aiektóremi 
postanowieniamiu są rozumiane te, które tyczą 
się ukenstytowa nia gmin wyznaniowych, i w tym 
tylko kierunku zaw iera wniesione podanie pozy
tywną prośbę, podczas gdy z postanowień ustawy 
o uznaniu wyznania nic- zamierzają petenci ro
bić użytku. Zgodnie z treścią tego podania okre
śla §. 1. przedłożonej „ordynacji synodalnej i 
gminnej" projektowaną w nim organizację gmin
ną jako prowizoryczną, a §. 2  określa wyznanie 
starokatolickie jako takie, które jest ściśle złą
czone z kościołem katolickim , przyczein rości 
sobie wyraźnie pretensję do wszystkich kościu 
łów poświęconych katolickiej służbie bożej, dc 
katolickich probostw i fundacyj i do kwot przy 
znanych budżetem państwowym na katolickie ce 
le wyznaniowe i oświatę. W końcu zawiei ąją nie
które postanowienia przedłożonej ordynacji syno
dalnej i gminnej zam iast wyrazów : „starokato
lickie," „starokatolik," wyrazy „katolickie" „ka
tolik."

W szystko to jest niedopuszczalne z stano
wiska rządowego. Starokatolicy mogą rościć so
bie uznanie, że wyznają prawdziwą wiarę kato
licką, jak  to z natury  rzeczy czyni każde wy
znanie, ale w aktach, które mają zawierać w so
bie zezwolenie rządu, nie może być mowy o za
jęciu podobnego stanowiska. Jeżeli wyznanie s ta 
rokatolickie ma być uznane, muszą ci, którzy 
stają w jego obronie, poddać się warunkom usta
wy z 20. moja 1874 bez wszelkiego zastrzeżenia, 
muszą przyjąć wszystkie a nie tylKo wyjątkowe 
postanowienia tej u3tawy i nie mogą wdzierać 
się w pratoa innego wyznania. W niniejszej 
prośbie nie stało się zadość tym wymaganiom i 
dla tego też nie może rząd zezwolić na prawną or
ganizację wyznania. Przypuszczając jednak, że 
rzecznicy starokatolików  nie poświęcą swej spr a 
wy czczej formie, podane są poniżej wszystkie 
warunki, jakie ma zaw ierać w sobie, w myśl u- 
stawy, projekt ordynacji synodalnej i gminnej, 
jeżeli ma uzyskać zatw ierdzenie rządowe. Tu 
wylicza m inisterstwo długi szereg zmian, jakie 
mają być poczynione w przedłożonej ordynacji.

przybył ,vraz z aktuarjuszem  policyjnym Zającz 
kowskim, oskarżonym o wspólnictwo w zbrodni 
dokonanej na Ernym.

Po przemowie prezydenta wprowadzają do 
sali obżałowanych 'Ignacego Rydla i Włodzimie
rza Korczyńskiego. Pierwszy średniego wzrostu 
mężczyzna o ostrych rysach twarzy, wydaja się 
być spokojnym, Korczyński w tw arzy bez w yra
zu zdradza znużenie \ przygnębienie. Tuż za 
nimi staje, jako niemy świadek z tw arzą bladą 
Zajączkowski.

Przed pojawieniem się świadków zabiera 
głos prokurator, aby wnieść oskarżenie, które 
brzmi w streszczeniu jak  następu je :

Dnia 12. sierpnia 1874 roku znaleziono o 
godz. 7. rano trupa E ray ’ego, starca  przeszm 
75 letniego, znanego w mieście z bogactwa i ze 
skąpstwa sWego Po sprawdzeniu czynu, przeko-

Z lwowskiej Kadjr miejskiej.
Posiedzenie, dnia 25. bm., przewodniczący p. 

burmistrz Jasiński.
Uchwalono jednogłośnie nadać obywatelstwo 

honorowe hrabiemu Włodzimierzowi D z i e d u s z y c -  
k i e mn ,  uwzględniając jego wielkie zasłngi dla 
krajn i miasta. Z pomiędzy licznych zasług hr. 
Dziednszyckiego dość wymienić, źe własnym kosz
tem urządził gabinet naturalny w naszem mieście, 
ie  m izeum przemysłowe bardzo wiele mu zawdzię
cza w «wojem rozwojn, ie  wiele się przyczynił do 
zaopatrzenia szkoły rysunkowej przy mnzenm prze- 
mysłowem i szkoły lasowej w potrzebne i piękne 
zbiory.

Na porządkn dziennym bndżety fnndacyj pod 
zarządem gminy zostających. 1) J andusz zakłada 
św. Łai&iza dla mieszczan kalek:

Przychód — 11.501 zł. rozchód 13.328 złr. 
Pokrycie niedoboru w kwocie 1827 złr. ma być 
obmyślone w drodze nadzwyczajnych dochodów 
(festyn, loteija itd.j

2 ) F indw * Lerót ehlopeów: pjzychńd — 
2106 złr., rozchód — 1982 złr

Fnndusz dla sierót dziewcząt; przychód 694 
złr., rozchód 681 złr.

4) Fundusz dla inwalidów wojskowych: przy- 
chńd 838 złr., rozchód 812 zł.

5) Fundusz pożyczkowy dla mieszczan prze
mysłowców imienia Franciszka Jńzefar przychód 
1Ł50 z ł , rozchód 706 zł.

Nadwyżka dla pomnożenia kapitału zakła
dowego.

6) Fundusz przemysłowy dla rzemieślników 
izrarlickich: przychód 121 zł., rozchód 24 zł.

7) Fnndaiya dr. Karola Lingera dla nczniów 
medycyny: przychód 2151 zł., rozchód 207 zł.

8 ) Fundacja dr. Karola Lingora dla nczgich; 
prryohód 140 złr., rozchód 140 zł.

9) Funinsz Jana Francka kn wsparcin nowo
żeńców : przychód 19 zł.

Dotacja ndzieioną zostanie po zebrania kwoty 
50 złr

lOj Fundacja Józefa Kolischera dla uczniów 
miejskiej szkoły przemysływej: przychód 9 złr.,
rozchód 9 zł.

11) Fundusz śp. Maurycego Knlczyckiego ■ przy
chód 37 zł. rozchód 30 z?.

12) Fnndacja dr. Florjana Ziemiałkowskiego: 
przychód 69 zł., rozchód 60 zł.

13. Fundacja pc.agowa gminy miasta Lwowa 
imienic arcyktiężnjczki Gizeli: przychód 450 złr.
rozchód 450 zł.

14) Fnndacja śp. Stanisława Gosiewskiego : 
przychód 7438 zł., rozchód 9724 zł.

Pomiędzy wydatkami tej fnndaęji pobtawioro 
rnbrykę: fnndnszowi miejskiemn od pożyczonych 
sum (36.248 zl. po 9 °j0 za 1876 r )  — 2175 rłr. 

ona do większości jak  1 do 5. Więc jakkolw iek ' i odsetki zaległe 1484 zł. co czyni razem 3659
kompletu wszystkich posłów nie było w danym 
razie, to zawsze stosunek ren mniejszości do 
większości jak  1 do l?*  zasługuje na uwagę. 
Owoż przepowiadaliśmy już, że we włoskiej Izbie

z ł.; otóż z tej kwoty gmina ściągnie tyle tylko, 
o ile pokrycie pozwoli, — kwota więc należna 
gminie powiększy się.

Dalej na porządku dziennym byia naznaczona
domyślać się należy powolnego przetw aizania się sprawa gazowy, ale pp. radni zażądali, ażeby tę 
Stronnictw. I sprawą odłożono do poniedziałku, ponieważ pragną

jecką odwagą. Z abity  miał jedenaście 
tehiych, w części zadanych bokserem, w części 
zaś nożem. Z ksiąg zabitego, prowadzonych z 
dokładnością pedanta dowiedziano się, że zbro
dniarze zrabowali 4.000 ztr. gotówką, a 55.000 
złr. w książeczkach kasy oszczędności.

Z początku podejrzenie padło na różne 0- 
soby, mianowicie znajomych, dłużników, a na
wet krewnych nieboszczyka. Okoliczność jednak, 
że m ajątek zrabowany składał się przeważn e z 
asygnat Kasy oszczędności, umożliwia w k-iótkim 
czasie wykrycie złoczyńców. Jedną z tych asy
gnat przystał do Pesztu  bankier Halfor ow Bu
kareszcie. Był to ślad pewien który na razie 
nie wydał jednak le z u lta tu n  i dopiero banknoty, 
które w Stanisławowie wymien.ano w kantorze 
Mellera, sprowadziły śledztwo na tor właściwy, 
Przy wymianie icn uczestniczył pod fałszywym 
imieniem, jako pośrednik, niejaki Ignacy Ryael. 
Człowiek ten znanym był doskonale policji pe- 
szteńskiej jako gracz i człowiek bardzo podej
rzanej konduity; mieszkał w Peszcie la t siedm ’ 
zniknął ztam ląd właśnie po zamordowaniu Er- 
nyiego.

Dołożono wszelkich starań, aby podejrzane 
to indywiduum schwytać, a przypadek posłużył 
tu  bardzo dobrze, gdy niedtugo znaleziono we 
Lwowie ze skradzionych asygnat 40.000 złr., a 
to w sposób następujący: K toś położył te asy- 
gnaty za bramą pewnej kamienicy przy placu 
Krakowskim, a policja wybadała, że G othard Ry
del, b ra t Ignacego, przedsiębiorca kolejowy, w ła 
śnie znajdował się o tym czasie obok bramy. W i
na obu R/dlów nie podlegała jednak żadnej w ąt
pliwości, a w skutek tego wydano za uirai listy 
gończe i ujęto po niejakim czasie w Gałaczu.

W ładze rumuńskie pozwoliły Gothardowi 
Rydlowi struć się za pomocą eyan-kali w celi 
policyjnej, którą zamieszkiwał wspólnie z brn 
tern. Ignacy Rydel chciał teraz całą winę zło
żyć na niejakiego W ładysława Korczyńskiego, 
którego w skutek tych zeznań uwięziono we dwa 
dni później, 15. października 1875 w B ukaresz
cie. Rydel ośwuucza w śledztwie, że asygnaty 
otrzymał od Korczyńskiego, nie wiedząc zupełnie 
zkądby pochodziły. Korczyński zaprzecza tem a 
stanowczo. Prokurator przemawia przeciwko 0- 
bydwom uwięzionym. Okoliczności rozmaite świad
czą przeciwko nim, a oskarżają również i Z a
jączkowskiego, który według zeznań pewnego 
świadka miał z Rydlem i Korczyńskim do za ła
twienia w v>eszcie jakiś „rnteres prawny," mają
cy przynieść 70.000 czystego dochodu Opowiadał 
o tern Korczyński przy świadku.

Przesłuchanie rozpoczyna się w języku nie
mieckim, ponieważ oskarżeni nie rozumieją po 
węgiersku.

Na pytania ogólne odpowiada Włodzimierz 
Korczyński jak  następ n e: Mam la t 41, urodzi
łem się w Suczawie, jestem relign rzymsko-ka
tolickiej, żonaty. Nie wiem czy mam jedno czy 
dwoje dzieci, starsze ma la t 11 .

F r  z e w. Czem paL si? trudnisz ? O s k. J e 
stem adwoKatem. nie mam m ajątku i karany nie 
byłem.

Ignacy Rydel ma la t  47, urodził się w K ra
kowie: żonaty nie jest, ale 1 nieprawego małżeń
stw a ma dziecko. Je s t on ukończonym techni
kiem i karany nie był.

P r  z e w. W edług aktów miałeś pan b jć  już 
raz karany za Kradzież 4tygodniowym eresztem. 
A przy wojsku ? O b w. Nigdy.

Następuje odczytanie protokołu, spisanego 
na miejscu morderstwa. Bekarze sąaowi oświad
czają, że rany na głowie zamordowanego były 
zadane bokserem podobnym, jak i znaleziono u 
Rydla. E m y został nim uderzony w postawi 3 
stojącej po głowie z tylu, uderzenia nożem zada
no wtedy, gdy padł u» ziemię. Bacząc na to, że 
głowa ma ran 18, pierś U , można przypuszczać, 
id wobec wielości morderco w, Erny słaby tylko 
mógł staw iać opór. Znaleziony w ręku z ibitego 
nóż nie m iał ani śladu Krwi ua nooie, coby być 
nie mogło, gdyby Erny się bronił i którego z na
pastników zranił. B ,r( może, że nóż ten wsadzili 
mu później do ręki mordercy. ,

P r o k u r a t o r  E o s s u t h a n y i .  Sw iaaek 
jeden zeznał, że niedługo po morderstwie aoko- 
nanem zauważył na jednym z oskarżonych z ra 
nienie. Prawdopodobnem jest, że rana na dłoni 
Rydla pochodziła od noża, który się odbił od bok
sem .

Dr. G 1 ii c k, przemawiający w imieniu le
karzy sądow ych:

Medycyna sądowa w tym względzie nie jest 
w stanie nic orzec.

Sądowi rzeczoznawcy, dr. Geza Kress i <fr. 
Fromm zgadzają się zupełnie z wywodami dr. 
Glucka

Sąd przystępuje do przesłuchania śv iadków. 
Pierwszy z nich pensjonowany radca finansowy 
Ja n  S t  a n g 1 , je s t najbliższym krewnym E r
nyego i upełnomocnionym przez całą rodzinę. Z 
zamordowanym widywał się bardzo rzadko, ale 
zapewnić może, że rachunki Ernye prowadził z 
największą skrupulatnością. W  gotówce nie było 
więcej jak  3.500 złr.. które przygotowane były 
na zapłacenie podatku. Świadek nie żąda bynaj
mniej wynagrodzenia szkody.

Sędzia śledczy Jnliusz N a g a n o  w s k i  po
kazuje świadkowi rozmaite złote przedmioty, któ
re współoskarżony Z a j ą c z k o w s k i  zastaw ił 
we Lwowie.jŚwmdek rzeczy tych n i e  w i d z i a ł  
u E rnyego .'

J a n  T i r y ,  k a p ita lis ta , rówmei krewny 
Ernyego był tegc samego dnia, w którym mor
derstw a dokonano u swego wuja, który go pro
sił na drugi dzień dla oddania mu pieniędzy do 
zapłacenia podutku. Karo) I  n v e n t i n s, zegar-

ra  z Ernym  żyła w bliskich stosunkach i przy
nosiła mu zastawione mzmaite rzeczy, od których 
doctawała prowizję. Sąd uchwala powołać, ją  za 
świadka.

Następni świadkowie opowiadają że przy 
drzwiach Ernyego w dzień dokonanego morder
stw a pomiędzy godziną 3 a 5, wielu widywali 
ludzi.

Stróżowa M arja Sehaffer sprzątając u Erny- 
p.go pamięta, że pan jej przyszedł do domu o 
czwartej. Około goaziuy piątej przyszło dwóch 
ludzi, którzy chcieli nająć sklep jakiś w jego 
domu, Ponieważ arzwi wchodowe nie były zam
knięte, myślała, że p a r jest w domu, ale dopu- 
kać Się nie mogła. Świadek nie poznaje żadnego 
z tych przybyszów pomiędzy oskarżonymi, tak  
samo jak nie poznaje fotogram Gotarda Ryala,

M atka stróżowej Ju lia  Nagy potwierdza ze
znania swej córki i nie poznaje również żadnego 
z oskarżonych.

K a r o l i n a  S z a b  o, służąca u adwokata 
Adolfa Fricda, sąsiadującego z Ernym zeznaje, 
że o 4. z pewnością przyszedł do domu i wyjść 
nie mógł, nie będąc przez nią widzianym. Około 
4tej przyszło dwóch panów, którym powiedziała, 
że E rny jes t w domu, ale widocznie przyjąć nie 
chce nikogo, kiedy na dzwonienie stróżowej nie 
otwiera. Dwaj ci panowie odeszli wtedy, a o 5. 
przyszli dwaj inni, których także niewpuszezono

Fotografia Gotarda nie przypomina twarzy 
żadnego z czekających, chyba tylko z budowy 
ciała.

Robert S z i r m a n y ,  adwokat, był wiedy w 
biurze dr M annheimera 1 przyszedł o 5 do E r
nyego wypowiedzieć dług, ale go nie zastał. 
Czekając widział dwócn licho ubranych ludzi, 
którzy mu się zdawali żydami, ale mówili dc 
brze po niemiecku. Słuchając u drzwi, zdawało 
mu się, że styszy jak iś szelest w pokoju co go 
spowodowało do pukania, ale być może, że to 
tylko złudzenie (C. d. n.)

ma chodnik przed jego gruntem będący czysto n- 
trzymywać a właśnie wzmiankowanych realności 
właściciele cego przepisu nie przestrzegają, a nikt 
ich do tego z niewiadumyoh jednak powodów nie 
zniasza.

Nakoniec upraszają, aby przechtdy do stu
dzien na wyższym Łyczakowie się znajdujących z 
kwarcowego kamienia były zrobione i lody w zimie 
często wyrębywane.

— Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Kopki w powiecie Niskim 150 zt jako za
pomogi na wystawienie budynku szkolnego, a na 
wsparcie pogorzelców gminy Bursztynu 300 zł.

— Na drmr elementarzy dla Indu górno-szląn- 
kiego złożyli w Administracji Gazety Narodowej: 
pp. ks. Majewski z Tłumacza 1 zł. Ze składki n- 
rzędzonej podczas obchodn rocznicy powstania z 
r. 1863 wpłynęło nie 58 lecz 56 z i., przeto z wy
kazanymi poprzednio 152 zł. razem 154 zł.

— M ian o w a n ia . Cesarz zatwierdził wybór 
właściciela dóbr Pawła Popiela na prezesa i wy- 
oór właściciela dóbr Alfreda Milieskicgo na zastęp
cę prezesa Rady powiutow-ej krakowskiej.

— Frz< n ie s ie n ia . Naczelny dyrektor poczt 
przeniósł ofi:jała pocztowego Karola Ukliga c Rze 
szowa do Krakcwa, a asystenta pocztowego S>,ani 
sława Witkowskiego z Krakowa do Rzeszowa.

Kronika miejscowa i zam iejscowa
— Z wiosną opera lwowska udaje się na kil- 

karaśeie przedstawień ao Krakowa. Pomiędzy dy
rekcją teatru lwowskiego i krakowskiego przyszło 
już w tym względzie do poroznmienia.

— Dowiadujemy się, źe p. dyrektoi Mikuli oo- 
ją ł kierownictwo muzyki w kościele ormiańskim ze 
współudziałem pierwszych sił mnzykalnych nasze
go miasta. Jnż tej niedzieli 28. o godzinie 11 wy
konane zostaną między innemi: Bymn do św. War- 
tana. Staioduwna melodja ormiańska, niożona na 
chói przez p. Mikulego. Tegoż znane nam juz ko- 
lenda „W żłobie leży1' X psalm Marcelego „Iu me
dia nocce Lesuera".

— Magistrat zawiadomił przedsiębiorców po
grzebów we Lwowie, że odtąd ze względów saui- 
tarrycn, zwłok dziecięcych nie wolno, jak dotąd 
wywozić na smętarz w powozach, ale używać na
leży do tego małych karawanów.

— Franciszek Petrowicz, właściciel "Wołostko 
wa zapisał jak się dowiadujemy, testamentem 
180.000 na dom podrzntkćw we Lwowi 1 z tym 
dodatkiem, aby instytut ten jak najspieszniej był 
wprowadzony w życie.

— Dnia 10. lutego b, r. odbędzie się w salach 
Dorna narodnego bal akademicki. Coroczne niezwy 
kłe powodzenie, jakiego ten bal doznaje, każe się 
spodziewać, że i w tym roku bal wypadnie świe
tnie, tem bardziej, że o ile słyszeliśmy dziś już 
wiele osób nań się wybiera

— Jnż kllaakrotnie upraszali mieszkańcy wyż
szego Łyczakowskiego przedmieścia, bądź n Rady 
miejskiej bądź u magistratu, o nlożenie chodnika i 
wyszntrowanie ubocznych dróg od kościoła śś. Pio
tra i Pawła ku rogatce wiodącyen, lecz niestety 
był to głos wołającego n» pnszczy, któreu prze- 
brzmiewił bez echa.

W roka 1864 ponowili oni swą prośbę na co 
zostali przez świetny magistrat pod dniem 14, pa
ździernika 1864 do 1. 15492 o następującem po
stanowieniu zawiadomieni:

„Uwzględniając powody podanej dnia lig o  
czerwca 1864 prośby do Rady mieiskiej, uchwaliła 
sekcja budowriicza dnia 4 października 1864, aby 
jeszcze tego roku (1864) drogę z prawej strony 
wyższej ulicy Łyczanowskiej kamieniem z gó>y 
Łyczakowskiej wyszntrować, z wiosną za, na dro* 
dze po lewej stronie tej ulicy chodniit z płyt trem- 
bowelskich pod rogatkę i. przeebodnik z kwarco 
wych kamieni kolo cerkwi śś. Piotr? i Pawła 
nłożono."

O czem się pp zawiadamia, że n? podstawie 
rzeczonej uchwały równocześnie nrząd bndowniczy 
do wykonania tych robót stosowne polecenie otrzy 
mnje. We Lwowie 14. pażdziernia 1864."

Dostawszy takie zawiadomienie, mieszkańcy 
tego przedmieścia byli pewni, ie  to polegnie bę
dzie wykonane — lecz jakież było icb rozczaro
wanie, gdy prócz wyszntrowania najlichszym ka
mieniem (tak zwanym parenem) drogi z p'awej 
strony — żadnego chodnika, tem mniej z rrembo- 
welskicb płyt nie ułożono, i dopioro dwa lab trzy 
lata późniei po lewej stronie kawałek jakiegoś de
ptaka z podobnego jak powyższego szutrn niożono 
Czy to się zgadza z powagą Rady miasta Lwowa, 
ażeby tak dawno danego zapewnienia nie dotrzy
mywać, zostawia się sądowi opinii Dubllcznej. Na
reszcie po 12 . latach przypomniała sobie Lada 
miejska, że wypadałoby przecie coś dla wyższego 
przedmieścia Łyczakowskiego zrobić, i nchwalłła 
ponownie na dniu 11. stycznia 1877, aby ca prze
strzeni od szpitala wojskowego aż dc nlicy Gło
wińskiego, chodnik z piyt trenibowelsK>ch nłozyć, 
zaś od kościoła śś. Piotra i Pawła pod rogatkę po 
lewej stronie deptak zrobić.

Zapytają się tedy mieszkańcy wyższego przed
mieścia Łyczakowskiego Radę miejską, czyli ich 
nogi są gorsze od nóg tych panów radnych co poza 
miasto pieszo nie wychodzą? czynie ponoszą wszy
scy tych samych ciężarów, jakie Rada nakłada ? 
czyli dzieci biedniejszej klasy ludności, które nie
raz boso do szkoły uczęszczają, nie potrafia po 
trembowelskicł' płyta :h chodzić? i czy Rada stara 
się o to umyślnie, aoy te biedne dzieci ao szkoły 
nie nczęszezały ? wszak Dodobniej by było zanie
chać na teraz, jeżeli fundusze na to nie pozwalają 
ułożenia chodnika z trembownskich kamieni na 
Wysoki zam sk, jak to jnż teraz ncuwalono, neio

Z b a raż  25. stycznia. Każdy ctyi dobry 
zasługuje na uznanie i wart jest rozgiosn, by się 
mm inni zachęcali, a przy danej sposobności naśla
dować go zechcieli. Z trj wychodząc zasady pro 
szę jak najnprzejmiej szan redakcję o umieszczenie 
v goś ńnnej kronice G az'ty  następującej wiadomo
ści ze Zbaraźr.

Zlaraż, któż z nas nie wie, iie to w dzień 
Nowego Rouu trzeba się nasłuchać i naczytać po
winszowali, ile to trzeba mieć słów ładnych w na
pasie, pięknych frazesów na podorędziu; ile przy- 
tem choćby i drobnych wydatków, by służący nie- 
zadowolnnieni, pomrukiem za naszemi drzwiami nie 
przeczyli tej „wszelkiej pomyślności — z której 
życzeniem posłano icb ich do nas. Niedogodność 
tego zwyczajn usnnęli tutejsi pp. nrzędnicy, dokto
rowie, obywatele, słowem cała inteligencja miasta 
w szlachetny sposób; w przedednin bowiem, uwol
nili się od wzajemnych powinszowań, złożywszy 
sporą sumkę dia ubogich uczniów. N ieśliacowany 
nasz burmistrz p. Juliusz Opolski, zakupił przed- 
wczoiaj za to cieple dla nich odzienie, porozdawał 
je, i miło beło widzieć, jak rozradowana dziatwa—- 
tuliła się do rąk. jego z wdzięcznością, jak na za 
pytania nauczycieli, czy się doorze uczyć będzie z 
zapałem potakiwała zaprawdę! nie wymowny lecz 
szczery jej poszept dziękczynny, był dla tych pa
nów najprawddrszem życzeniem! Bogdaj to wszyst
kie miasta ten czyn naśladowały i jak nasze, zwra 
cały często szczególną uwagę na szkoły, te koieb- 
ki, u których się kołyaze całość i przyszłość nart 
da. Vivant seqetiteslu
yi — -Łańcut dnia 25. stycznia. Niepodobna prze
milczeć faktu pięknego, godnego naśladowani* i 
świadczącego, że jesacze nawet w dzisiejszych eza* 
sach wśród powszechnego prądu matorjalnego, znaj* 
dają się aczkolwiek już rzadkie tylko jednostki 
pełne cnót obywatelskich, u których poświęcenie się 
dla dobra publicznego jest jedynem z pierwszych 
obowiązków. Próżne by było wysilenie opisać 1 rra- 
żenie jakiego doznaje wchodzący obecnir do sali 
radnej w ratuszu Łańcnckim. Dotychczas saia U 
była z oknami zakopconemi, pełna pajęczyn, na 
której ścianach i gzymsach odwieczny pył war
stwami się nkładał, a zagrabione za podatki naj
rozmaitsze sprzęty i narzędzia porozrzneane w nie
ładzie obok zapylonych aktów i księg1, przypomi
nały raczej szynkownię żydowską, a nie salę po
siedzeń Rady miejskiej. Dzisiaj nagie się to zmie
niło ! sala pięknie odmalowana w gaście gotyckim, 
nbrana obrazami przedstawiającemi cecarza Fran
ciszka Józefa I i cesarza Ferdynanda — na około 
zaś cały szereg flgur gipsowych przedstawiających 
byłych królów polskich a przypominających naui 
niejedną piękną kartę z dziejów nbiegłej przeszło
ści — nareszcie w samym srodiin sklepienia imie- 
szczony został herb książąt Lubomirskich, którzy 
narowali ten dom gminie, przeznaczając go nr ra 
tusz miejski. Tego przeistoczenia dokonał własnym 
nakładem obecny burmistrz Łańcuta p. Ham s c. 
k. notarjnsz, który już wieln pięknemi czynaaui dał 
dowody poświęcenia się obyratelskiegc.

Gdyby tah po wszystKich mniejszych gminach 
byli dawni jnż przełożeni Rad postępowali, to by 
lii*tor;a nasza nie była tak zatartą pumiędzy lu
dnością naszą.

Cześć takiemu mężowi! czyny podoon* po
zostaną na diugo w pamięci współobywateli.

— Z R zeszow skiego. Wiele złego dzieje 
się w świecie, ale ponajwiękuze.i części nir odozwio 
się Żaden głos sŁargi, bo trańijąc najczęściej na 
nasz Ind ciemny i niedołężny, zaginie w dciiem 
złożeczeuiu.

Tak też i w naszym powiecie słyszeć się da
ją  coraz częstsze skargi i żale na sąd w Strzy- ’
żowle

Niejednego przejezdnego przez Strzyżów za
dziwi pewnie prawdziwo oolężenie przez cały dzień 
lokalności sądu powiatowego, pnblicznością wszel
kiego rodzaju, zsiniałą. Ziembniętą i skurczoną 
od mrozu.

Lecz wkrótce wyjawi się przyczyna, tego obra
żającego lndzkość zjawiska, gdyż sie dowiemy, źe
to są wezwani, skarżący, obwinieni i świadkowie, 
zmuszeni na rozkaz p. sędziego stanąć o godzinie 
9ej rano, i czesać na mrozie nieraz do nocy.

Cóż to zaś p. sęaziego oochodzić może, ż* lo- 
kalnośc1 „ądu w Strzyżowie nie mogą weswanyeh 
pomieścić, gdyż dla tych nie ma żadnej saP w 
celn nkrycia się przed zimnem i słotą Niech więc 
czekakja cały dzień, i ma-zuą na dworze.

Jednak lnazkie postępowanie p. sędziego mo
głoby w pewnej części usnwać te niedogodności 1 
nje narażać nie jednego na nehybńą chorobę,
\ '  Lecz jastesz  się dzieje w Strzyżowie ? Można 
by śmiało powiedzieć, źe korzystają z tego aa n 
dręczenie mieszkańców okolicy, którzy w pojęeir 
p R. nie muszfl być obywatelami państwa konsty
tucyjnego, al( dziką hordą azjatycką.

P K„ któremn się zaaje, że wezwani 1 ą naj
mniej jego słudzy, poddani, odczytuje z uderze
niem godziny 9ej imiona wszystsich, na co potrze
ba odDOwiedzieć — jestem!, lab też barazo częs*<* 
daje się słyszeć wojskowe „herl"

Biada jednak każdemn. jeżeli się nie stawi * 
kuratnie co do minnty, według zegara p. K. o 9* 
godzinie, bo inaczej i najsłuszniejsza sprawa prz« 
padnie. Oddaleni zaś kilknmilowe, a więc trtfdmiast, zrobić chodnik na: ulicy tak nczęszczanej 

przez wszystkie warstwy społeczeństwa a szcze-1 nrawdziwa męka tak dalekiej podróży nie w y tfj
gólniej przez nczącą się dziatwę? zaiste taki« za -: maezy kilkuminutowego spóźnienia, i nie złag o ić
rządzenie jest nie do wytłumaczenia, > wyrokn p sędziegc brzmiącego zaw ize *



Sie (o U ne lnt. tillr  i uiinut) spóźniłeś, dochodzę- W  do wiadomości, że dochód z koncertu p. W ł.
2o»taIo zaniechane “ Żeleńskiego wynosił 391 zł. 58 c., zamianowało

, Jeżeli zaś wezwany jest na świadka, nie do- 
Wle »ię nawet w jakiej sprawi* był wzywany.

Każdy też i najdalej oddalony od Strzyżowa, 
stara się punktnalnie na tę godzinę do sądu sta- 
"N . lecz jakże sobie p. K. postępuje. Oto* po 
Przeczytaniu wszystkich wezwanych o godzinie 9ej,
®ie mogąc natnralnie wszystkich spraw, któryc i 
P° kilkadziesiąt na raz wyznacza, od razu zała
twić, każe czekaó przez cały dzień na dworze, aż 

powtórnego zawołania. _
Gdyby zaś i na to drugie wezwanie natych

miast nie stawiono się, cala srawa znów przepada.
Tym sposobem p. K. zmusza wszystkich, by 

caly dzień nie raz na zimnie wyczekiwali.
Dziwimy się tylko bardzo, że ze wszech miar 

godny i powszechnie szanowany naczelnik sądu p.
raoie pozwolić na takie postępowanie p. .

Die przedstawi mu, 4e tylko ludzkie i go ne cz o 
wieka wykształconego postępowanie, nadaje p~wa 
gę i poszanowanie tak sądowi, jako te i sę
dziemu.

W ątpimy zaś, czy p- prezydent sądn w Rze
szowie i c. k. sąd kraj. wyż. w Krakowie wie o 
tern postępowaniu p. K.

Liczne zaś skargi, i żale niech raz dójdą do 
uszu pp. przełożonych, a może wtenczas będziemy 
mieli w Strzyżowie prawdziwy przybytek spra
wiedliwości.

— Tarnów dnia 25. stycznia. Dziś po połu- 
duin pod przewodnictwem hr. Józefa Mencińskiego 
odbyło się przedwyborcze zgromadzenie wyborców 
z kurji większych posiadłości. Hr, Męciński odczy
ta ł najprzód list p. Sawczyńskiego, który wybrany 
w Tarnowie złożył mandat jedynie na życzenie ko
m itatu centralnego. P. Sawczyński w gorących sło
wach podziękował za wybór tak dla siebie za
szczytny. Następnie hr. Męciński postawił kandyda
turę hr. W ładysława Koziebrodzkiego którą wy
mownie poparł dr. Rutowski.

Hr. Koziehrodżki w dłuższej przemowie wy 
łuszczył swój pogląd na sprawy krajowe, z prze
mówienia tego kilka ważniejszych wspomnę ustę
pów. Przedewszystkiem mówca zwrócił uwagę na 
gwałtowną potrzebę ratow ania naszych stosunków 
wiejskich, tak większej jak  i mniejszej własności, 
a konstatując szczupłe atrybucje sejmu, twierdził 
jednak iż w tych granicach jakie ma, sejm przez 
konsekwentną a wytrwałą pracę nie jedno może 
zrobić. Przechodził kwestję gminną, drogową, szkol 
ną- W  kwestji gminnej popierał wniosek posła Du
najewskiego — ale tylko co do gmin zbiorowych, 
i twierdził iż gdyby nawet był za całością wniosku, 
to byłby Jednak przeciw połączeniu wszystkich 
kwestji i starostw  i Rady powiatowej i namiest
nictwa i wydziału — z kwestją gminną, aby połą
czeniem tem nie stworzyć coś nakaztałt nowej re
zolucji, niełatwej do przeprowadzenia — kwestja 
gminna należy do ustawodawstwa sejmowego, inne 
do Rady państwa, a nam przedewszystkiem i nade- 
wszystko iść powinno o załatwianie kwestji gmin 
nej. Hr. Koziebrodzki dodał iż przy zbiorowych 
gmfciack należałoby zaprowadzić s ą d y  p o k o j u  
i że odpowiedni wuiosek sejm uczynić by powinien, 
a sądy pokoju zapobiegłyby znacznie szerzącemu 
się pieniactwu między naszym ludem i przyczyniły 
do jeno umoralnienia co do działalności sejmu, 
mówca twierdził i i  w obec tak smutnych rezulta
tów wyborów, powinno by się zawiązać w sejmie 
wielkie stronnictwo pracy organicznej, robił nacisk 
na porozumienie posłów przed sejmem tak aby w 
główniejszych zarysach zdania były wyrobione, i 
aby przez to prace sejmowe raźniej postępować 
mogły.

Po przemówieniu hr. Ko ziebrodzkiago kandy
datura. jego jednogłośnie uchwaloną została.

Następnie hr. Rey zwrócił uwagę zgromadze
nia co do kwsstji propinacyjnej, która sankcjono
waną przez Npana nie rozwija się dalej, z powodu 
iż wniosek ministerstwa w Radzie państwa posta
wiony o uwolnienie dokumentów propinacyjnych od 
stępli nie może wyjść z komisji. —• Wnosi więc, 
aby kwestję tę zgromadzenie przedyskutowało. Po 
przemówieniu hr. Franciszka Mycielskiego zgodzo
no się na wniosek hr. Męciuskiego. aby uprosić o- 
becnego członka Rady państwa ks. Eustachego San 
guszkę, aby kwestję tę podniósł w kole polskim w 
Wiedniu i przesłał rezultat swoich zabiegów wy
borcom.

— K raków 25. stycznia. W  sobotę na do
chód reiyszera  p. Podwyszyńskiego przedstawią tu 
znane wam .Bankructwo Bjórnsterna." —  W ydział 
Tow. mnzycznego odbył pod przewodnictwem ks. 
Aleksandra Czartoryskiego posiedzenie, i przyjąw-

znakomitego artystę członkiem swym honorowym. 
Na końcu posiedzenia postanowiono podać do W y
działu krajowego prośbę o podwyższenie subwencji 

Bal urządzony na dochód zakładu św. Józefa 
w sali hotelu Saskiego, wypadł świetnie pod każ
dym względem.

— Akwisgran 23, stycznia. Dziś o godz. 8ej 
zrana, w lasku paulińskim odbył się pojedynek n t  
pistolety midzy politechnikami Adamem Kosińskim 
z Królestwa Polskiego z Częstochowy, a Karolem 
Rzemą z prowincji nadreńskiej. K. tak nieszczęśli
wie w piersi trafiony, iż natychmiast życie nkoń- 
czył. Przyczyną pojedynku była obraza honoru.— 
Pogrzeb pana K., według tutejszego zwyczaju, od
będzie Bię we środę wieczorem. R. oddał się sarn 
w ręce władzy.

—  Z PoŁiUauirt piszą, ź'e budowa fortów pod 
miastem ma być w bieżącym roku prowadzona da
lej pospiesznie. Nie tylko roboty przy trzech for- 
tacu VII, VJII i IX pod Jerzycami, Jnnikowem i 
Dębcem, prowadzone będą dalej, lecz w roku bie
żącym rozpoczną budowę trzech nowych fortów, i 
to mniejszego pod Dębcem i dwóch większych na 
prawym brzegu W arty, pod Starolęką i Łącznym 
młynem. Roboty i dostawa materjalów do budowy 
wszystkich fortów oddaną będzie przez snbmisję, 
której termin wyznaczono na 6. marca. Przedsię 
biorca budowy wielkiego fortu mnsi wykazać kapi 
Łału obrotowego 75.000, a mniejszego 30.000 ma
rek Kaucji musi stawić 30.000 odnośnie 13.000 
marek.

— N a s i u a tu r a l i ś c i .  Jak  wiadomo, po krań 
cowo-południowej Ameryce podróżuje obecnie war
szawianin pan Stolzman razem ze znanym już da
wniej podróżnikiem i zoologiem paneui Konstantym 
Jelskim. Z wycieczki tej zapowiedziany jest sze
reg ciekawych listów pana Stolzm ana; tymczasem 
ziarnek nasz pan W ładysław  Klnger zajmujący ka
tedrę Bzkoły inżynierskiej w Limie, ogłosił „Listy 
z Peruw ji“ opisujące przeważnie wycieczki do Kor- 
dyljerów.

—  Bankructwa w M oskwie mnożą się w 
sposób przerażający. W edług „GołoBU'1, w samym 
Kazaniu, obecnie sądy rozpatrują 112 spraw o ban
kructwo. W  ślad za ogromną kradzieżą, wykrytą 
w kijowskim banku handlowym, wyszły na jaw  w 
Kazanin fałszywe weksle na 480.000 rubli. Wyżej 
wspomniany dziennik opowiada, że aresztowano tam 
trzech kuratorów masy npaałości jednego z boga
tych niegdyś kupców miejscowych, jako podejrza
nych o sprzeniewierzenie.

—  Pom nik Bema. W Maros Varsarhely sta
wiają W ęgrzy pomnik jenerałowi Bemowi. Wśród 
prac przygotowawczych pokazało się, że z tak roz
powszechnionych portretów rodaka naszego żaden 
nie jest prawdziwy. Tak przynajmniej dowodzi p. 
Gabriel Tussai w jednym z nnmerów dziennika 
Magyar Polgar, z czerwca 1876 roku, nadmieniając, 
że nie było można nakłonić jenerała Bema, aby 
chwilkę posiedział malarz*wi do narysowania por
tretu. Jedyny prawdziwy portret z natury posiada 
pastor protestancki J Dick we wsi Leiden w Sied
miogrodzie. P ortret ten powstał w sposób nastę- 
pujący; Gdy w r .  1849 sędziwy je n e r a ł  z oficerem! 
swymi siedział razu pew nego przy  stole w ogro 
dzie oberży pod „Zielonem drzewem" w Kronszta- 
cie (w Siedmiogrodzie), siedzący przy drugim stole 
malarz Hertel ukradkiem naszkicował portret i po
stać wojownika naszego i to tak wybornie, że gdy 
później baron E ó tvos, objeżdżając Siedmiogród, 
ujrzał u pastora Dicka ten portre t, zdziwił się 
wielkiemn podobieństwu i chciał go nabyć dla pe 
szteńskiego mnzeum narodowego; ale pastor nie 
cheiał rozstać się z tenuą pamiątką

— S z k la n u e  W ęże. W  wspaniałem akwaijum 
nowojorskiem na Brodaway, dokąd niedawuo przy
wieziono z północnych wód S pokojnego  oceanu źy 
wego wieloryba, znajduje się tak ie  okaz zwierzę' 
cia nader osobliwego, a mianowicie rodzaj gadu 
zwanego przez Chińczyków „Szklannym wężem. 
Nieszkodliwy ten gad z głowy podobny jest d 
jaszcznrki, oczy ma kształtne, a wzrok łagudny 
lecz co najosobliwsza, jest przytem znpełnie prze 
zroezysty i kruchy jak  szkło, i dlatego dano mu 
wyżej przytoczoną nazwę Chińczycy utrzymują, 
że w rzeczy samej można to zwierzę roztłuc jak 
naczynie szk laune! vV Europie dotychczas żaden 
ogród zoologiczny nie posiada iywego okazu 
szklannego węża, którego ojczyzną są pustynie 
Azji środkowej. J

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— W Akademii umiejętności w Krakowie, od
było się dnia 20. b. m. posiedzenie Wydziaiu ma
tematyczno - przyrodniczego pod przewodnictwem 
prof. dr. Piotrowskiego. Prezes Akademii dr. Majer 
odczytał rozrpraw ę: „Pomiary włosów w przekro 
ja  poprzecznym, jako cecha etnologiczna w zasto- 
sowanin do ludności galicyjskiej.“ W dyskusji nad 
tą rozprawą brali udział oprócz autora: dr. Blu- 
menstok, dr. Piotrowski, dr. Karliński i dr. J a n 
czewski. Następnie odbyło się posiedzenie admini
stracyjne w dalszym ciągn poprzedzającego Prof. 
dr. Piotrowski zdał sprawę z posiedzenia komisji 
balneologicznej, na którem uznauo za stosowne, 
ażeby uprawę balneologii krajowej i opiekę nau
kową nad zdrojowiskami krajowemi powierzyć To
warzystwu lekarskiemu kraaowskiemn, albowiem te 
prace nie tyle zostają w związku z zadaniem aka
demii umiejętności, ile z zaaresem działanii, Towa
rzystwa lekarskiego W ydział podzielając w zupeł
ności to zdanie, rozwiązał komisję balneologiczną 
akademicką, przekonany, że jej czyuności obejmie 
skutecznie Towarzystwo lekarskie krakowskie. Na- 
kopiec na wniosek prezesa akademii dr. Majera, 
jako przewodniczącego komisji antropologicznej, je 
dnomyślnie zatwierdzono wybór p Kiugeru W ła
dysława na członka tejże komisji.

—  Przegląd, sądowy i administracyjny  zawiera 
w nr. 1. do 4. następujące rozprawy: dr. Ernesta 
Tilla „O zawisłości prawa kypotek i, dr. J . K a 
czyńskiego o zakresie prawa opodatkowania się 
gmin, M. Z. o inaterjałach do nstawy cywilnej . 
p. dr. Izaaka Kasparka o metodzie badania w na
ukach politycznych, o wyborach do lwowskiej Izby 
dyscyplinarnej adwokackiej. Z. nr. 4 rozesłano 
spis rzeczy rocznika pierwszego, z którego oka/u- 
je  się, jak  bogatą była treść tego rocznika Re
jestr według paragrafów ułożony, ułatwia korzystanie 
z tego rocznika jakby z podręcznik?, lub zbiori1 
orzeczeń i noimaliów w zakresie sądowym i ad 
ministracyjnym.

Lwów, z Izby handlu- 
wej dnia 96. stycznia.

J. Akcje ea sztukę. 
(bez kupon* bieżącego.)

Kolej gal. Kar. Lud.
Lwow. - Gzem. - Jassy 

Banku hip. gal. po 2uu zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł.
U . Listy east. ea 100 zł
r  kupon* bieżącego.) 

kred. gal. 6 pr. w. a. 
,  a .  4 pr. w a.
a .  y 6 pr okres,

Baokn kip gal. fi pr.
111. Listy dłuine 

ea 100 zl.
Sal zakł. kred. włość. 6 pr,

w. a. .......................
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny fi pr. 
leaowanie w 16 lat . 

Tew. kred. miej. fi pr. w. a 
IV .  Obligi ta  100 *1. 
lademnizaoyjnt galie.
Poi. iruj. z r. 187U po 6 pr 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
F. Monety.

Dmkat holenderski . . 
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . .  
Pół imperiał rosyjski . 
Bubel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich
Srebro...........................
Kupony w srebrze . .
Wiedeń, 24. stycznia 

Powszechny dług pań 
stwa (ea 100 et.)

Bant a astr. w banka. 6 pr
* w sreb. 5 „1889 oałe losy (m. k..

■8 a “ X ł/.  losu ,l-R  18M Po 250 aL 4 pr 
. t h  1860 6oo zł. w.a 5 

1 8 6 0 .100  ' •
1864 , loo * * *

Kenta złota 4 pet * *
U r ty z a s t .d o tt .Pe i 20V

Bukowiiiakie
Jfone publiczne po&yc?. 
Węgier poi ko', p j ] 2 .

6 proo, . , ,

płacąj żąda.
złr. w. a.

2 0 5 -  
110 75 
211

68 25 
76 70 
83 25 
86 35

91 50

90-

83 U5 
89 50 
14 — 
21 BO

6 78
5 88 
986 

10 4 
1 72 
1 54

6 1 -  
1 1 6 -  
114 25

2 0 7 -  
118 
216 — 
213 —

8416 
77 70 
8416
87 35

98-

9110

84 25 
92 — 
15 50 
23 60

5 88 
5 93 
9 96 

10 24 
1 82 
1 56

62 — 
l H -  
lie  60

61 25 61 40
67 60 67 70

282 - 284 —
2 8 2 - 284 —
107 - 107 50
113 25 113 75
120 50 121 50
134 50 135 —
7450 74 65

14160 142 60

83 40 83 90
81 25 81 75

99 25 99 75

oż. prem. po 100 zł. 
poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 

odenered. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dl* han. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. eak. n. a u s t po 500 zł. 
Franoo - austr. po 100 zł. 
Franco-wągier. po 20C zł. 
Sal. bank. nip. po 200 zł 
Gal. bank dla band. i przem

po 200 z lr ....................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200zł. 
Ran ten bank po ISO zł. 
Banku bat. austr. po 600 zŁ 
Banku pow .aust. po 200 zł. 
Unionbank po 140 sŁ 
V erMnabank po 100 zł 
Ferkehrab. po w. po 140 zł 
Wied. bankver. po 100 zł

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zł. 
AlfOldzkiej po 200 zł. arob 
Dniestrzańskiej „ ■
Elżbiety ,  >
Ferdynanda póła. pe 1‘kM

m. k ........................
Fraac. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Lndw. po 200
T z f  m. k ........................
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
mor. Szl. (cent.) po 200 
Aost- pół. *ach. po 200 zł. sr. 
r, ,/.» b tB . po 200z ł .sr. 
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. no 200 w. a. sr. 
Staatsoisb. Ges. ooO zł .  w  a 
Slidbahn po 200 zł. trebr. 
Tramway wiod. po 200 zł. 
Węg. (Lup.) pi) 200 
Węgier*- pół. wschód, po

200 zł. sr......................
Weg wsoh. (Ostb.) po 200 
Węg. »*eh. (W estb.) po 

200 zł. w. a. • • ■ 
Akcje przemysłowe,

Budow.Tow. a u s t po 200 zł. 
_ wiod. „ 100 (  

tanich pom. 1 100 ■

L isty  east. (ea 100 eł.)
Bodec cred. allg. 5 s t 6 pr. s.

„ splac. w 33 la tó p r wa. 
Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a.

,  5 pr. w. a.

płacą żąda.
zlr. w. a.
73 ól)l 73 76 
17 60 17 76

77 60

4240 
112 75 
[696-

77 76

i 42 6 
1 3 -
706 -

820 -

63 50

78 60 
68 —

36 — 
96 -

188 26

iSis 
124 50

205 60 
110 75

117 —

102 50
76 26 

237 —
74 25 
95 6<i
77 —

90 75

88  -

823 -  

64

79 60 
69 —

L'5 50 
89 26 
76 50 
83 50

38 
96 10

138 76

>820 
125 -

•206 -  
111 60

118

104 — 
76 76 

238 
74 75 
9 8 -  
7 7 -

9125

88 50

106 — 
8976 
77 — 
85

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galie, bank hip. 6 pr. w .a.

Zak. kr .włość. 6 pr.w.a, 
BsóiK nar. austr. m. k. 5 pr, 

.  » .  ■». a.

Obligacje pierwszeń
stwa hol. (ea 100 zł.)

Albrechta po 300 zł. 6 pr.
10C zł. . . .  

Alfóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z.300 zł. 5 pr. s. w. a 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a

e a .  1862 6 pr. .
em. 1870 5 pr. .
e a .  1872 6 pr. .

Ferdynanda pół. 5 pr. a .  k 
„ „ 5 pr. w. a
,  ,  6 pr. ar.

Gal. R .L. 800 zł. 6pr. rs. w.a 
„ 1L em. 6 pr. -
. n i .  em. 1871 300 
_ lV .*m .a800zł. 6pr. 

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
800 zl. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. H. em. 186 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

l.w. Czer. Jas, H I. em. 186H 
300 zł. 6 pr. webr. w. a. 

Lw. Czor. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 5 pr.
srebr. w. a...................
i em. 1869 p© 300 zl 

6 pr. srebr. w. a.
„ 1872 p t, 300 zł. 

6 p r srebr. w. a. 
Sieduuogrodz. fi. 500 pr.
Papiery loteryjne (sst.)
Zak. kr. dla Landlu i prz 
Klary po 40 zł. w. k. . 
Kegicvich po 10 zł. m. k. 
Krakowska pe 20 zł.
Ralfly po 10 „ . .
Rudolfa po 10 „ „ .
Ks. Salin po 40 „ „ .
3t. Genois po 40 8 .
stanisławowska (poż.) pi 

liO zł. w. a. . . .  
Waldstoin po 20 zl. m. k 
Windiszgriita po 20 zł. ,

Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark. . , .
Frankfurt 100 m ark . . 
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. sterl, . . 
Paryż 100 frank. . . ,

płacą] żąda
złr. w. a
81—1 82 
S620 8650 
9160 9220

9690

6 7 -
6375

9150 
9125 
8325 
8160 
9975 
9450 

10675 
10225 
£9— 
9660 
8460

7 7 -

7 7 -

6775

7 6 -

7 3 -

7250

16150
3525
17-
1450
3350
1360
4150
2 6 -

2 2 - 
26 -  
27—

6076
6075
6075

1‘2480
4950

9710

672-'
6425

92 
9150 
8375

10025
9550

10725
10260
S960

8 6 -

7760

77 O 

68:'5

7650

7350

7275

162
3 6 -  
1 8 -
15-
3 4 -
14—
4250
28 -

2 3 -
3 7 -  
88 -

6095
6095
6095

12-05
4965

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk
tów, zrealizowanych na placu, l w o w s k i m ,  w ciągu 
tygodnia od 14. do 21. s t y c z n i a  1877 r.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta Klgr., 
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 KlgJ-i hreczki 64 
Klgr., kukurndzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Kigr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 9-b0 
do I I-—  zł.

/ćyto 100 kilogramów od 7 75 do 8'50 zł. 
Jęczmień 100 kilogr. od 5-50 do 7-— zł. 
Owies 100 klgr. od 6-— do 6’70 zł.
Hreczka 100 klgr. od 6 50 do 7-— zł. 
Kukurudza 100 klgr. zeszłoroczna od 5 75 do 

6’25 zł., kuknrudza nowa od 5 40 ao 6’— zł.
Proso 100 klgr. od — •— do — ■— zl.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 

od 6"— do 9-— zł.
Soczewica 100 klgr, od —■—  do — zł.  
Fasola 100 klgr. od 7 — do 10-— zł.
Bobik 100 klgr. od 6 25 do 6 75 zł.
W yka 100 klgr. od 6 — do 6 75 zł.
N a s i o n a . -  Koniczyna 100 klgr. od 60 zł. do 

95 zł.
Tymotka 100 klg. od — •— do — zł.
Anyż 100 klgr. od — •— do — •— zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 2142  do 2 4 ‘— zł.
Kminek 100 klgr. od 47-— do 53 57 zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr 

od 16 —  do 18 45 zł.
Rzepak letni 100 klgr. od 16-— do 16-50 zł.
Rzepik zimowy 100 klgr. od 16'70 do 16’75 zł.
Rzepik letni 100 klgr. od 1575 do 16 '— zł.
Luianka 100 klgr. od 12 '— do 14 — zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 12 '— do 14-— zł
Nasienie k*nop. 100 klgr. ud 8 55 do 9-25 zl.
Len 100 klgr. surowy od —•— do — zł., 

czesany — •— do — •— zł.
Chmiel 100 klgr. od 150'— do 250’— zł.
Potaż drzewny 100 klgr. od —' — J° —' z -̂

słomiany od —•— do — •— zł.
Miód 100 klgr. z woskiem od — J° — ’— 

patoka od — •— do — •— zł.
Masło 100 klgr. —•— zł.
Łój 100 klgr. — •— zł.
Wosk ziemny 100 klgr, —*— zł.
Spirytus —  za 10.000 litrostopni 30 75 zł. 

do 3 1 '— zł.

Lwów. S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 
25. stycznia 1876 rokn : Pszenicy 100 kilogramów 
10 zł. 17 c.; żyta 100 kilogrm. 8 zł. 15 c.; jęcz
mienia 100 kilogrm. 6 zl. 39 c.; owsa 100 ki
logramów 6 zł. 59 c.j lireczki 100 kilogrm. 7 zł. 
25 e.; prosa 100 kilogrm. — zł — e • grochu 
100 kilogrm -  zł. -  c.; Boczewicy i 00 kilo
gramów —  zł. — e.; kukurudzy 100 kilogramów
T ła "inrt 10o kiłoSrm ' U  *Ł 94 e.; ziem- niaków 100.kH.grm. 3 zł. 86 c.; siana 100 kilog.

dostarczył Blaudowskl, się rozszerzyła. Przeciwko 
właścicielowi gospodarstwa Kaliwodzie wprowa
dzono śledztwo i spowodowano nwięzienie tegoż' 
Także dla zapobieżenia dalszemu wprowadzaniu 
zarażonego bydła, wydano rozporządzenia, aby 
zamknięcie granicy obostrzyć i według potrzeby, 
obsaazić granie* wojskiem.

Pomór jaki w tak licznych miejscowościach 
Niemiec wybuchnął, stanowi klęskę niezwykle smu
tne naitępstwa sprowadzającą. Obecnie dotyka ta 
klęska wielkie zbiorowiska lndzi, którym nie tylko 
brak mięsa, ale także brak mleka zagraża. W  na
stępstwie dotknie klęska ta i gospodarzy naszych, 
gdyż większe ilości pięknych opasów, jakie nasi 
gospodarze produknją, nie znajdą odbiorców skoro 
wywóz do Berlina, do Hamburga będzie zakazaujr.

W  tych warunkach pocieszającą gospodarioir 
naszym ndzielamy wiadomość, że polsko-francnskie 
towarzystwo importu mięsa dia Paryża wysłało 
swego pełnomocnika pana Gorges do Prus Zacho
dnich, aby ztąd mięso do Paryża wysyłał.

Mięso pięknego wołu, zakupionego w Brąch- 
nówkn, spreparował pau Gorge swoim sposobem, 
którego przez dwa lata w Ameryce i tyleż lat w 
Anglii używał, i wysłał na próbę do Paryża. — 
O rezultacie próby i przyjęciu mięsa przez prasę 
francuską, podamy czytelnikom wkrótce szczegóło
we wiadomości.

Zwracamy gospodarzy naszych uwagę, że wo
ły bardzo tłuste, ważąco przynajmniej 600 klgr., 
które Się dla wybrednych paryskich halli kwalifi
kują, zakupywać będzie p. Gorges, bić prawdopo 
dobnie w Włocławku^! w Toruniu, i wagonami wy
syłać do Paryża.

Ktobykolwiek więc bydło miał odpowiednie, 
zechce donieść o tem do Torunia (Thorn W . Pr.) 
pod adresem „A. Śniegocki", podając cenę za cen
tnar wagi żywego zwierzęcia.

Nadmieniamy, źs jak woły, tak też skopy i 
wieprze, ostatnie jednak nie zbyt tłuste p. Gorge 
zakupywać, zwierzęta te bić i spreperowane z nich 
mięso do Paryża wysyłać zamierza.

Bliższych wiadomości w miwrę wzrostu ekspor
tu czytelnikom naszym udzielać będziemy w tej 
nadziei, że produkcja opasów korzystnych w pa- 
ryskiem towarzystwie dla krąju naszego znajdzie 
odbiorców, tyra korzystniejsze przedsiębiorstwo to 
dla rolnictwa naszego przedstawia widoki, że tak 
krew jak  odpadki — flaki, głowa i kości — w 
miejscu na nawóz pomocniczy sposobem p. Gorgesa 
przerabiać się będą.

Jeżeli mięso naszego bydła nie będzie zbyt 
drogie, możemy go dla Paryża znaczną ilość pr*« 
dnkować, a kompania będzie rok cały z wyjątkiem 
lipca i sierpnia wielkie ilości wysyłać.

Teluraiy i ostali wlaioiScL

2 zł. 32 c.; słomy 100 kilogr. l  zl. 34 c.; metr kub. 
drzewa twardego 4 zł. 06 c.; miękkiego 8 zł 02 c. 

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 25. stycznia 1876 .

Paryż, 26. stycz, Jo u r.O ff  ogłasza zakaz dowozu 
przewozu przez Francję bydła rogatego (osobli

wie rasy stepowej), owiec i kóz E Niemiec, Anglii, 
Anstrji, Moskwy, księstw Naddunajskich i Turcji.

mięsa
ostatnich dniach największe niemieckie twwowiska 
bydła, oddział* niechybnie na „aB1!e stownld szko
dliwie.
,  ^ P row ad zen ie j*-k n*jfciśU,jSła WBleiki, h 
środków, któremi berlińska służb, zdrowia zarazę 
przytłumić jest w możności, moie po ezaste jakimś 
dopiero przywrócić lepsze stosunki handlowe, cho
ciaż wątpić należy, by tej rjm,  handel bydłem
opasowem do normalnego wrócił stann.

W  jaki sposób zaraza ao Niemiec wprowa
dzoną została, okaże śledztwo, tymczasem podają 
rządowe dzienniki, jako wiadomość pewną czer
paną z Reichsanzeigera :

8go b. m. skonstatowano pomór bydła w powie
cie strzeleckim (Grossstrelitz) na Szląsku w miej
scowościach Kluczow i Zimnpwoda, a w następnych 
dniach w Carolinenhof i w Grodziskn, wsiach leżą
cych w tymże powiecie.

14go przekonano się, że obory dwóch komisjo-
nerów dla handln bydłem p. Gorris i W ick w A l
tanie mają zarazę, a nazajutrz sprawdzono, że by
dło fabryki cukru Concordia pod Brzegiem na Szlą- 
sku podlega zarazie.

W edług Reichsanzeigera, wprowadzono zarazę 
do wszystkich tych obór z bydłem, które właści
ciel gospodarstwa p. Kaliwoda w Rosbergu, po
mimo istniejącego zakazu przez granicę wprowa
dzić zdo ła ł; od tegoż Ealiwody zakupili handlarze 
w Grodzisku i rzeźnik Blandowski w Bytomiu 
woły; w powiecie strzeleckim powstał pomór w 
pewnej gromadzie wołów, które handlarze z Gro
dziska dostarczyli, również zaraza w Altonie i w 
fabryce eukru Concordia pod Brzegiem, prawdopo
dobnie jprzez wprowadzenie sztuk, których tamże

Tarnów d. 26. stycznia. Władysław 
hr. Koziebrodzki wybrany jednogłośnie po
słem z kurji większych posiadłości.

Nie zupełnie dokładną trść podał wczoraj
szy telegram z mowy m inistra lorda Northcote, 
mianej w Liwerpolu. Dziś otrzymujemy dodatko
wy uzupełniający telegram.

Liverpool d. 26. gtyczuia. Na wczo
rajszej uczcie kanclerz skarbu w mowie swo
jej zbijał zdanie, jakoby konferencja się nie 
powiodła. Oświadczył, że jakkolwiek konfe
rencja nie zupełnie dopięła celu, wszelako 
międzynarodową, podejrzliwość i zazdrość u- 
śmierzyła, skutkiem czego teraz szanse po
koju lepiej stoją jak przed konferencją. 
Utrzymanie pokoju możliwem jest tylko przy 
sk rupu la tnem  unikaniu  podniecań do wojny.

Otóż to uzupełnienie wczorajszego telegra
mu stwierdza najzupełniej nasze wywody, w arty
kule: „Gołos o zamiarach Moskwy" umieszczone, 
iż lord Salisbury na konferencji, a Northcote w 
swej mowie usiłowali usunąć drażliwość Moskwy, 
ażeby tym sposobem powstrzymać ją  od wojny. 
Ale ztąd daleko jeszcze do widoaów pokojowych.

Ignatiew dotąd bawi w Stambule. Burze 
czarnomorskie miały zatrzymać go w Stambule. 
Kto wie, czy Ignatiew nie czeka aż wszyscy peł
nomocnicy i ambasadorowie odjadą.

Paryż d. 26. stycznia. „H avas ' umie 
szcza następujący telegram z Stambułu z 
dnia wczorajszego: Porta z własnego popędu 
zamierza wprowadzić żądane przez konferen 
cjc reformy. Serbii i Czarnogórze już zapro- 
nował W. wezyr bezpośrednie porozumienie 
się z Turcją-

Angielski ambasador, lord Elliot odje
chał dziś do Brindisi, a pozajutro odjeżdża
ją; W erthei, Zichy i Calcie na Triest. Z 
powodu panującej na Czarnem morzu burzy 
Ignatiew dotąd jeszcze nie wyjechał.

Innych wiadomości telegraficznych dziś nie
ma. Z Budapesztu o dalszych losach rokowań 
ugodowych nic nie donosi B iu ro  korespondencyj
ne, z tego wniosek, że nie ma nic do doniesienia 
tj., że rokowania te do żadnego nie doprowadzi
ły dotąd celu.

Wersal dnia 26. stycznia. Przy wy
borach do komisji budżetowej bonapartyści

z Żółkwi. T. Jotejko z Odeasy, A. Schuell z T ar
nopola.

HOTEL ANGIELSKI : St. hr. Konarski z 
Dubiecka. St. Brykczyński z Paeykowa. St. De- 
rycb z Królestwa. J . Kozankiewicz z Ostrowa. 
A. CzołowBki ze Stanisławowa. F. Poeckb z Ba
dylowa. J . Jackowski z Czuczman.

HOTEL KRAKOWSKI: M. Falkowski z Głu
chowa. M. Gruszecki z Szlązka. T. Heniczek z 
Netrebki. J . Jordan z Batiatycz. J . Kwieciński z 
Sokalr. E. Wysoczański z Buska.

HOTEL KUHNA; Z. Słoniewski z Tar
nopola.

HOTEL LAZARUSA: M. Balizer z Krakowa. 
H. H. Steinberger z Czerniowiec. S. Płatka, z 
Lipska.

PRZEDSTAW IENIE WiECZORNE.
W  teatrze hr. Skarbka- 

W  sobotę dnia 27. stycznia 1877.
Piąty występ p, F. Cieślewskiego, pierwszeg* 

tenora opery warszawskiej.

S t r a s i E y  t i w i r
Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Muzyka 9t. Mo

niuszki, słowa Jana  Chęcińskiego. 
Kapelmistrz pan Jarecki.

Nowe dekoracje pęzla p. DliLa, dekoratora teatru 
lwowskiego, mianowicie :

Akt I. a) Obóz polski w ziraie. b) W nętrze dwor
ku polskiego. — Akt II, Dwór Miecznika. — Akt 

III. Sala prababek.
Kostiumy nowe podług wzorów Matejki i Gieryui 
skiego, zbroje liussarskie wyrobu p Kossowskiego 

O S O B Y .
Miecznik p . Koncewicz.ânIla ) iezo córki Pna Gabbi-Jadwiga) J so urki Pm Tańska.
Pan Damazy, totumfacki 

Miecznika, starający się 
o wzgiędy Hanny P. Mikulski.

Zbigniew ) , P. Tercuzzi.
Stefan ) p . Cieślewski, jako gość.
Cześnikowa, ich stryjanka Pna Wajcówna.
Maciej, były żołnierz, stary 

słnga Zbigniewa i Stefana P. Zboiński.
Skołuba, klucznik w douiu

Miecznika P. Borkowski.
Marta, gospodyni w wiosce

Zbigniewa i Stefana Pna Szirer.
Grześ, parobczak P. Wojnowski.
Ochmistrzyni Pna Wajglówna.

Hussarze, luzacy, wieśuiacy wieśniaczki, gości* 
Miecznika, myśliwi.

Rzecz dzieje się na początkn XVII. wieku, w ak
cie I. w obozie i w wiosce Stefana, oraz Zbignie

wa. Akt H. III. i IV. w dobrach Miecznika.
W  4tym akcie mazur w 6 paf układa p. Aleks. 

Kosińskiego.
Panna Gabbi i p. Tercuzzi, odśpiewają swoje 

partje po polsku.
Początek o godz. 7. wieczór.___________

KURS G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J.
WIEDEŃ 26. stycznia 1877. 

godzina 10. minut 52 przaa południem.
Ak<y> kred. 143.-
Ujuonąbaak — •—*
Keiei. S a r. Lud. 206.—. 
Franko-austr. — .— . 
Losy z r. 1860 — .
Staatsbahn — .— .
Ostbahn —.—.
nRbel papierowy — .— .

Pomór na bydło w  N ie m c z e c h  i  eknx>rt » p<*Jowie z prawicy przyłączyli się  do le- 
ięsa do Paryża. I. Klęska j*k* spotkała w wicy, tak że lewe centrum i umiarkowana

ponio|ły klęskę j z większości Gam-
b e tty s tó w  sk ład a  się k om isja  budżetow a, tak  
iż G am D etfe znowu w ybrany będzie p reze
sem komisji.

(Tylko w jednej częld wczorajszego nakładu
drukowane):

Londyn d. 25. styczuia. W zgroma
dzeniu torysowskiem w Liwerpoolu oświad
czył mininister skarbu, Northcote: Utrzyma
nie pokoju jest głównie interesem Anglji. 
Rząd sympatyzuje z chrześcianami tureckimi, 
ale mięszanie się w sprawy wewnętrzne T ur
cji, byłoby krokiem, który wielkiego zasta
nowienia wymaga. Rząd nigdy wobec Mo
skwy nie rywalizował. Nie zamierzał on 
nigdy prowadzić wojny w obronie Turcji. 
Porta postąpiła nierozważnie, odrzucając 
propozycje mocarstw. Sekretarz stana Cross 
rzekł, iż widoki utrzymania pouoju są teraz 
większe, niż od dawna

Anglo-*u*tr. 77. — 
Vereinsbank. —■—
Kolęj poi ad. 74.50
Losy tureckie. — .—
Oblig. indem. —  
Wied. Tr&mw. —.•—
Nhpoieondor 9.90‘/,
Usposob. słabe. 

WIEDEŃ 26. styczni? 1877. 
godzina 2. minut 30. po południu.

Aleje fr»n.-*u»t. 9.— . Węgier, kred. 112.76
Anglo-austr. 60.— , Unionsbank 63.—
Kolej Kar. Lud. 205.25. Nordbahn 181.75
Kolej połudu. 74.50. Kolej Alfbld. 97.75
Kolej Elżbiety 137.50. Kolej Lw.-czer. 11L—
Węg. Nordostb. 92.75. Rndolfsbahn 104.25
Wiener-Baugei. 10.— . Węg. Ostban. —
Galie, indemniz. 83.— . Losyrr. 1864 134.60
Franeo-H. Bank — . kerkehrsbahn 79.—
Losj tureckie 17.70. Baubank-Act. — .—
Kol )j państw. 237.— . Bankrerein 68.-—
Wied. Banver. — .— . Losy węgier. 73.50
AJtęje kredytowe — .—. Marki niemiecki* et. 60.80 
Rosyjski rubel papierowy 1.54.
Usposobienie: ustalone.

Berlin, 24. stycznia. Russ. Banknoten 251.40. Cre- 
^t. Aet. 236 50. Lombarden 123.— . Galizier 84.10 
Staatsbahn — . —. KumknJer 13.20. Oeaterr.-Bank- 
noten 163.45. Usposobienie — .

Pociągi kolejowe.
P n y c h o d i ą  Mo L w o w a :

Z KRAKOWA: o godzinie 5 minnt 30 rano (pociąg po
spieszny); o godz. 9 m. 26 wieczór (pociąg osobowy): 
o godz. JO mm. 35 przed pomdniem (pociąg mieszany). 

Z CZERNIOW IEC: e godzinie 9 minut 55 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godz. 8 m. 40 rano (pociąg mie-

y 8 T A N f e U ^ w a 2 a i -,50Po0p0,,lldniu (Pociąg m i^ z a n ^ . 
. 1- * ^  i l74* Stry j) ; o godzinie 7 m. 58 
wleezór (pociąg nr. hj; o godz. 8 m 62 (pociąg nr. 4).

d 2 1 T C,ZY? i i  (“  dwo™  w Podzamczu): o go- dzim* 2 minut 64 rano (pooiąg osobowy); o godz. 8 
m. 8 popołudniu (pociąg mię*a«ny).

Z i i ) ,WOŁOCZYSK. (iia dworem lwowski głów ny: o 
godzinie 10 m. 33 wieozór (pociąg pospieszny) o godz.

min 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 m. 48 
po poładniu (pociąg mięeoany).

P rz y je c h a l i  dnia 26. Stycunia 1877.
HOTEL ZORŻA; E. br. Hohendorff z By- 

szowa. A. Zaleski z Moskwy. O. hr. Borkowska z 
PoniiLwy. K. Szeliski z Chodaczkowa. J . W ert- 
heimer z Wiednia

HOTEL EUROPEJSKI; Schwarz, pułkownik

Odchodzą te  Lwowa:
DO KRAKOWA: o godzinie 11] min. 3 przed północą 

P;®,p  “ *,ny}: ° .« ° dŁ 4 “ • 40 ™ °  (poeiągm̂STnyii ° ̂  4 46 P° P̂ û (podw
1)0 ^ R N I0.WICE: « godzinie 6minut 25 rano (po- 

o ą g  pospieszny); o godz. 11 minnt 25 wieczór (po

ciąg mieszany).’ °  g ° d l ' 12 “ Ił  W | 1 P° łud*i* k 0" 
Du ^T A F IS Ł A m jW A : (na S try j), o godzinie 6 minnt 

£ rano (pociąg] nr. l ) ; o godz, 6 min. 10 wieczór 
(pociąg nr. 8).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god 6 
In.ln ' — rano, (pociąg pospieszny); o godz, 10 min. 87 
wieczór (pociąg otobowy); o godz. 11 min. 46 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z  Podzamesa): o godz. 11 m. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po
łudnie i pociąg mięezany).

P ory n in iejszego  romkłada jazdy o d im u a  
* lę  do po łn dn ik a  p eszteń sk iego , Kod*. I I  
w Poniżcie odpow iada gods. 12 m. MU wo 
Lw ow ie.

J N  a d e s ł a u e .

Dr. Jakób Horowitz
otworzył swoją kancelarję w T a r n o p o l a .

D r. Medycyny KARCZ

od kilkunastu lat wpecjaliwta i autor „Pora- 
dn łka  w iłaboicftacli w en ery c in y ch  i  pruj* 
datsiem u S a m o £ w a łe ieu leczy g r u n t o w n i e  wszel
kie słabosei weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
iaiBogi,ałtu: pollucje i impotencją. „Poradnik" (drngla 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzie* od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 8. 
Udziela takie rady lekarskiej listownie i wysełe lekarstwa



mm
D otknięci dnia 9. listopada roku 

bież. pożarem widzimy sie być spowo

100 morgów gruntu
w glebie pszennej w jednym  kaw ałku w 
oowiecie Złoezov.skini pod bardzo ko 
rzystuemi ^an inkam i. natychm iast do

dowani c. k. uprzvw. anstrjackiem n T o -  sprzedania Na tym gruncie cięży pożyez- 
nbezpieczeri od ognia „ D . ^ 1 potrzeba więc tylko g tiw n i 5.00C 

. . . .  , - . Ł złr. Grunt ten m.ize bvc także roznarce-
a  szczególnie jenerał nemu ajento- ,owany. y .aaomość ,v B l a n c

n y w la r to w c j s e m  i  o g i o s z e ń  J .  
P « l i ń s l : i e j r «  w e  .L w o w ie .

warzys/wn 
n a u
wi W’mn pauu Jakow etz w Czeiniowcach. 
tudzież głównemu ajentowi p. Abrahamo
wi N eider w Kołomyji, za wyświadczoną 
gorliwość przy zrealizowaniu poniesionej 
stra ty  i wypłacenin zabezpieczonej sumy 
10.441 zł. 9 ) ct. za krestencję. pożaram 
w Pi idykaeh pochłoniętą, wynurzyć nasze 
podziękowanie, polecając wzmiankowane 
Towarzystwo wszystkim panom właści- 
cislom dóbr i pacom dzierżawcom.

Pjadyki 10. grndnia 1876
B. F is c L b a c l ł& C o m p .

dzierżawca^ do ■ r.

b .

K A N D Y D A C I  
* 3 “

D n i a  1 &  s r y t f r n i a  r .

z g o k ile a i
jadąc z Angielskiego ho t ł u  na głćwny 
dworzec kolejowy p i e r ś c i o a c - I :  z ł o t y  
ś l n b n y  oznaczony literami K. K.
] c 7.4. Z n u k t c c a  o l r z j m a  l 5  z ł r *
n a g r o d y . 1386 1— 2

N a d n r  w a ż n e
dla oszczędnych gospodyń!!

W  4 godzinach mole jeuna osob.s 
dwie balje pełn brudów, wyprać bez 
gotowania do białości olicb .wanej, me 
us/kod iwszy przeto ani oieliznę ani 
rąk, zapomocą c. k: wyłącz, npriyw. 
metody prania przez Fran/iszka Palne 
w Trutnowie w Czechach wynalezio
nej kompozycji w oryg. pudelkach o 
1 zł. 20 c., oói pudełka 65 c., ćwierć 
iu d o ł a S5 cc. 134ł 3— 6

S k ł a d  n  p a n a  M a u r y c e f c w  
ł t a ł ł a b a n a ,  w e  L w o w i e  
p l a c u  5 l a r j ą , i 'k i B i  I .  8 , w Fze- 
aZoW e u p. Schaittera & Co.

N E W R A L G I E
w szelkie c ie rp ien ia  n e rw ow i w jednej 
chwili ustępują po użyciu ] igułek aa ti-re  
wralgijnych b . i  Crcnier.  Skład w P arjźo  
w aptece p. Lewaiseur, rno dala Monnaie, 23 
w K.rajowie w aDtece p. Tranciyńakiego przj 
uiicy Florjańskiej — we Lwowie w apkice 
p. Piotra ilikolasch. W Warszawie w s ta 
dach niauerjałów aptecznych, pp. Ferd. Aug 
Galłego i J  Mruzow,kiego. 1006 4 —?

F. I. Królikowski
we L W oW  IE 

poleca w wielkim wyborze : 
O w o e e  francusk ie  kandyzowane. 
P a s a t e t y  strasburgsR ia w terya- 

ka h i kiszeczkach.
K a w i o r  ąsirachw EŁi 
P * t i i > s i  w oliw ,a 
R a m  s z y j k i  w oliwie. 
Ł o s o a J e  marynowane.

„ am erykańskie w puszkach. 
„ wędzone.
„ w oliwie.

S a r d y n k i  i  anci’z„ e w oliwie.
„ am erykańskie w blin ie.
„ rossyjskib.

H o m a r y .
W ę g o r z e  marynowane.

„ w m iodzie.
M i n o g i  marynowane.
Ś l e d z i e  marynowane.

„ w oliwie
„ w rnladzie.
„ wędzone.

S z a i a p i o n y  francuskie w pnszk. 
k r o . r e h  francusk i w puszkach.

„ rossyjski suchy. 
S z p a r a g i  w puszkach.
S o s y  angielskie w k Ikunastu  ga

tunkach. 1323 4—6
T r u f l e  w ełojacn i suche.
S e r y  w dw unastu gatunkach.

którzy wjakimkolw i ;k kierunku 
s ra ra ji się o P O S A I k Y  przez 
J ł i n r a  w y w i a d o w c z e . ! .  
F e l i ń s k i e g o  w c  L w o w i e
zechcą natychm iast nadesłać d- 
Biura odpisy wszystkich swoich 
ś ■■ iadectw i rekomendacji, jeżeli 
tego dotąd nie uczynili

Dobra na sprzedaż.
L i s  k u n mor

mitr
W  p o  . f l e c i e  L i s i t i m  r,ci

g,\w. |ó ł. g id  z. ...i kolpi* dóiu 
szkalny murowani, budynki 
darcze w dobrym stanie. Cena 10 i 00 

diug w v ieil.iiikiei Credit Au- 
sta llt MOLO zł.

p o w i e c i e  B w b i e c k i m  7S8 
morgów, mila od kolei — czaruo- 
ziem obszerny doc  mieizkalny, liczne 
budynki gospodai >kio w dobrym sta- 
nio, gorzoj.ia. Cena 110.000 zl 

W  p o w i e c i e  Ż ó ł k i e w s k i m  3

F.
ulubiione tańce karnawałowe,
„Swoboda i W esołość“ , W alc?

op. 156, ieńa  1 7ł.
„Gri Criu, Polka fr/n cu /k a  op.

151, cena 50 c f.
„W ieczna łz a “, Polonez op. 148, 

cena 60 cl.
D ostijł inoina v. e w szystkichj 

księgarniach.
GŁÓWNY SKŁAD 

w ksi-grami

Licytacfa
Zn-znd upadłości firny 

„J. O s tro W S k ś  i f"*yu" po-
daje tV> w 'ad uności, i i  złote 
i śrebi ne towary jakoteż ta 

l i  kowe z ih ińsk ifgo  srebra, ffo- 
fij r / ą y  y.y

K .  W I L D  A .

¥  y i» ' 11 'g .; sw. es*: Sr*; 4u»>~ >

|  Wyborne Pierniki:

od 27. stycznia 1877
odzi^nnie w drodze p u b l i -  

f  d s n ą j  l i c y t a c j i  (w doty(h-
(i

i W
■rtsowem sklepie we Lwówie 
’ y.iku) wysprzedawań bedzie.

1379 3 - 3

I

fulw-rki, 3 ‘,, mili „de Lwowa 8ro 
morgów czarnoziemi,  bndyki muro
wane. Cena 1 10.0C3 zl. Można na
być pojedynczemi ioiwarktw i.

W  p o w i e c i e  K a ł u s k i m  490
morgów, liczne budynki i w bardzo 
doDrym s tan ie , propinacja. Cena 
54.000 zl. Można naojó poj sdync-e 
parcele wraz z odpcw iednuui bu - 
dynkamk

W  S ta n ia ł® ,  w u  w ie  realność, sk ła 
dająca się z domu mieszkalnego, bu 
dynków gorpodarskich i 30 morgów 
grnntn „mego w psieunej glebie 
wraz z inwentarzem (sO krów). Cena 
12  000 zł. Realność ta może być wy 
dzierż»wiona za roczny czynsz 9  00 zl 

Bliż-zą wiadomość udzieli B i u r o  
w y w i a a u w e z e  i  o g ł o s z e ń  J .  
P o l i ń u k i e g o  w e  L w o w i e ,  gdzie 
jecycze o m ućiti it  innych majątkach 
i realnoBciacn, będących na sprzedaż 
tak we Lwowie jak  i na prowincji, do
wiedzieć się można . 1.388 1—1

I

1439 4 1

L. 2U .

Kookors.
własnego wyroi,u,

P ą c z k u  4 0  c . S z t u k a  5  c t .
Tornńskie.
F ru  - F rn  ,
W anilowe,
Pomarańczow j,
Czokoladowe,
Anyżkowe,
Cytrynowe,
Różanne ,

poleca

J an ̂ Muller
giŁłiunycU. jakoteż istniejących w

Tr> ' 'pOWiecir kiia nn»uiv/tn.

J a  y  k a
t y r c i s l i i f c  d c u c r o w c

p., 6 , 10 i 15 ct. sztuka
i  różne świeże OWOCE

rozseła najstaranniej handel

1285
8ę Markiewicza

we Lwovv ie, w rynku 1. 42. 3 —

15 ,/.t.w największym wyborze od 
' do zl. 1.2 0  za sztukę
I w handlu 1362 3 ? !

i łir. Marszalkic\vr mai
we Lwowie ul. Krakowska 1 6 . i

XX>CKX*aOC0fee
J i  p t e k a

l ^ l i k o l a s e l i a
w e  L w o w i e

u t r z y m u j e  g łó w n y  s k ł a d  n a  G a lic ję

Kropli amerykańskich i Eliksiru
4 M l l l ó l U  Z e l r Ó W

'Unjewskicgo z Warszawy,
któro :iu wystawa' h w 1’etu. sburgo, Moskwie i W iedniu nagrodam i 
zaszczycone zostały. Oprócz w składzie głównym krople nabyć można 
także w aptekach pp. d r. Fi. Suwic/.ev.skieg.', W. Redyka i J .  Trap* 
czyńskiogo w Krakowie; w C/erniowcuch u J .  Schnircha,

Schum ana ;

C/erniowcuch u 
w W iedniu u J .  P.-erhoforn.

w G riczinb 
1227 4 - ?

:xxxxx)ooooo >

Nniicjszem rozpisuje się kon
kurs na posfdę inżyniera powia 
t0W6po przy 1. ydziale Rady po
wiatowej lwowskiej. Z obowiązkami

4  jego będzie połączone także i szkon- 
Nitrowanie rachunków zwierzchności

Ważne dla Dam. j
Proszek damski,

nadający pici białość i gin tkość, nie 
^uwierający żadnych szkodliwych m i
neralnych składników , poleca ped
gwarancją 1214 13 24

A p t e k a  K w c k e r a
we L W O W I E .

Cena pudelka 40 et. - za posyłką 
pocztową 10  ct.

Dla odsprzedający,li stosowny opust.

gminnych k a t pożyczko 
wych. K andyoai powinien w yka 
zać się ąkończonemi stndjam i tech- 
nicznemi i p rak tyczną znajomością 
zasad rachunkowości. P łaca  600 zł 
roczn e i 400 zł. pauszale na koszta 
podió/y. 1'76 3—3

Podania wnosić należy do kan
celai jt podpisanego W ydziału Rady

L. 1994/77.
1 . i i  ■

na roboty stoiarskie.
Dnia 6. lutego 1877 we wto-ij 

re k  o godzinie 1 2  w południe od- j  
będzie się w Departam encie III. !| 
M agistratu publiczna licy tacja przezjj 
oferty pisemne w celu oddania w 
przedsiębiorstw o w jKonania robót J 
stolarskich w budynku miejskiej 
szkoły ludowej im. św. Aaioaiego 
|aa podstawie cen jednostkow ych [ 
w kosztorysie sumary czaym ca 
łąezuą kwotę 6.557 zł. 5 c. w. a. | 
obliczonych.

Chcący ubiegać się o powyż
sze przedsiębiorstw o winni w ozna-1 
czonynr terminie wnieść należyciej[ 
sporządzone, ostemplowano i opie

p r z y  n l i e y  J a g i e l l o ń s k i e j

W piwiarni i restauracji „ Mało - Szweeliaekiejc
urządzonej z całym komfortem, wydają się

O b i a d y  'w abcnamercle,
po następujących cenach :

Obiad miesięcznie 10 zł. do 12 zł 
„ dzieon.e 40 ct. do 60 ct.

P ióez tego sprzedają się przednie

W k F S A .
butelka G am dollskirchen po .

„ K losterreuburgera po 
„ Vds]auer, ezerwmne po 

Sfam orodner po

90 ct 
80 „ 
bO

1 zł.

R z ą d c a ,
rodim  z W. Fs. Poznaćskiego, w młodym 
wie ru , żonaty , życzyłby sobie przyjąć 
miejsce w większym majątku w Gili:]? o l 
ou.wszngo kwietnia pod aureso u T .  S ., 
poste r is t. GOk LICE. 1375 2 - 3

Praktykant,
znajdzie umieszczenie w aptece k .  T c u <  
c a y n a  w  T a r n o w i e .  1257 3—?

Kami Mol
we LWOWIE, 

p i 'z e ii t6 i» i  s w ó j  b a u d c l
dniem 1. stycznia 1877, z k a 
mienicy Rynek Nr. 4 d o  k a 
m i e n i c y  A r .  a 5 .  obok księ

gam i P. Milikowskiego,
poleca

ś w i e ż o  s p r o w a d z o n e

1(1

Ostrygi ostendzkie, 
Łososie z Henn,

z a w  . z e  ś w i e ż e
w handlu

L, H. Małeckiego
w hotelu Angielskim 

1243 We L w o w i e . 12— ?

T chińskie
k a r a w a n o w e

w najcelniejszych gatunkacn 
K a y s o w  pół kilo zl. 4 80. 
S c t i ib in r ik i i  pół kilo zł. 3.60. 
M e l a n g e  Imperial zl. 4.
K o n g o  P c P . k o  zł. 3 
P r o c L  h e r b n e i i t n y  najlepszy 

pół kilo zł. 1.40.

R u m  ^ t a r y
121etui, un te lk t 2 zl.

K o n i a k  stary
francuski nabj'ty  na w-/sLawin wie

deńskiej w roku 1873, butelka 
dnża 3 zł.

Zlecenia z prowincji usku tecz
niam za zaliczką. 1333 4 — 8

Karol Giuchol.

F. I
we L W O W IF .

Na karnawał!
kilo.

NąjsmMzniejsin p o m ad k l ał- 150 
10  gatunków karm elków  90 ct. . 
Mai-Ouy , PomarmiicM  1 D a k te la  

lukrowane zł. 1 .20 .
Masona C zekolada zł. 2 .
W szystkie ga tansi K om potów , k . ' t  

n tu c , G a la re ti k. 1300 8 
Najpięn-iejaze T o r ty  1 C laata, 

p o l e c i

12

Jan nittłer
C I K I E K S I & .

Frydryk Arend Realność
w Kołomyji

.oddalona od Rynku 4 0 0  kroków, o b u  k 
stacja  kolei A rcyksięcia A lłrec  1 1  gy mB a z j L m j ea(. £l0 spj/©dania lub

A a u u r j  a  -  G l i n n n

w yrabia:

Pługi a Iłl Zugmayer
po złr. 9. 10. 11.50.

Huchadla czeskie
po złr. <5 50.

K o i e ś n i c e,
9.50.

0S<ó 
•  •

lO.fO

żelazne
7.złr. 6 .

Exterpatory
5 radołzowo całkiem żelazue 1C złr.

Obsypywacze
im a *  id 12 ułr.

częściowo do wj najęcia ; obejm uje pize- 
strzeu 15 morgów z domom murowa
nym, sad o 2  morgaeu i budy u k i go 
spodarcze. B liższa wiadomość pod a 
dresem J .  E . H  poste rest. K olom vja.

1352 3 - 3

powiatowej (plac M*łja»W nr. 3) fe to w a ć  e oferty, w których d c !  
gdzie też m lżna ćowiedzić się o^Łirinie wyrazić należy słowami i

Termin po-!cyframi ofiarowany gminie m iasta

80
80
50

bliższych szczegółach.
dawania do I G .  l u t e g o  1 8 7 7 .

Z Wydziału Rady powiat.
Lwów, d. 21.! stycznia 1877.

B r tm ic k i .

A s s T M l f

Lwowa procent opustu, lub żądany! 
procent nadwyżki do cen jednostko j 
wych, w Kosztorysie sum arycznyn 
zaw artych, niemniej zaiączyć kw it 
na złożone w Kasie miejskiej wa-j 
djurn licytacyjne w wysokości 60C 
zł k tóre w razie za tw ie rd ze rla j 
jako kancja na zabezpieczenie 
przedsiębiorstw a służyć będzie.

liter

k&-

Dutzno.C, uhrypka Katary, zadawnione,. . . . .
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych,| Bliższe wai'nnki llCjtacjne 
ustępują szybko i niezawodnie (pa u ż /c i^ lw zg lęd ltie  k o n t a k t o w e ,  te g o  przed-

Dcutać. moż.ia wc Lwowie, w aptece BP 
Mdkolasck; w Krakowie w aptece p. T r ru

I

M eneseher, czerwone .
Ofuer A delsbergar, czerwone 
Stelobrucher, białe
Mełimt.h-*rv czerwonego . i  ^j. -  

„ Stem brucher, białego . . . bO
W każdą śro d ę  i  n ic u z ie lę  k o n ce rt, odegrany przez 

pelę 30. pułku liniowego w salonie ogrodowym.
Zamówienia na ZAL5AWY SGIRE i P IE N Irtl, przyjmują 

się i będą najstaranniej urząd-.one i n ij  taniej obliczone. Mo 
gą się odbywać w salonie ogrodowym 

Z poważaniem
1266 6 ? r e s t a u r a t o r .

:‘ylko za 50 cS JiOOO dukatów  w złocie

czyu.ikiego ; w Brodach w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w składacu aptecznych ma- 
lierjałćw pp. Ferd. Aug. Gąllego i Ludwika 
Soi issa. 1003 3 —'/

M opren-W uraftl!
(Fechser, Setzlinge)

być mogą w III. D epartam encie 
Magistratu pr?.eri terminem wyż 
oznaczonym w godzinach p,zed 
południowyen. 1387 i ~ l
Magistrat kr. siół. miasta.

L w ów , d. 20. stycznia 1877.

j a k o  cenę 
losu, raoina 

w ygrać
Ta priee nsayistrat iuiitata WieAnia na korzyść ta u dusza nhofich urządzaaa lotrrja fi 

ifra naatępn.iące wyffrŁfle: lOoO, 2 l>0 , 2 0 0 , 1 0 0 , 1 0 0  dukutÓW W‘ z ło c ie , 4  w  
g ra n e  po 1Ó0 z l .  w s r e b rz e , 3 w y g ran e  po  1 lo s ie -p rem iow ym  m. W iedrh
z g łó w n ą  w y g ra n ą  200.600  z l .  i w-uic innych przadmiotaw »*tuki i wartościaw/cb rasfl :

3 0 0 0  w y g r a n y c h  w a r t o ś c i  1 5 0 . 0 0 0  z t .  io s t  10—Wf
C ia g n ię o ię  n a s t ą p i  pod k o n tro l a  m a g i s t r a t u  m i a s t a  W i e d n ia  d. 9. LU TEGO  1876,
P r z y  z a g ra n i c z n y c h  tamówu*d»s <h uprasAa s ię  o ł a s k a w e  p r z y s ta n ie  canr- losu f raucó 

ŁsłącKcniein 40 ce n tó w  na  p r z y s ła n ie  losu i s w e g e  c c a s a  li s ty  c i ą g n ie n i a  t r a n k s .

h h  Wymiany e. k. npii. iłitdiskiegn oankn handlowego, dabniej Jih. C. Grabin ld. i
Losów do tej lo te rji 50 ct. uahyó M Siui t . k i e  o L r  Sc H n ). . a  f . C y a l.  we IiorOerte.

e u i j > fi e h 11. /.um r.iichstiMi FrfllJSłirs- Atm:in 
ai.is den b e  t e m  M i W z c r  S l : t « l t -  hk 
B e x i r b t t - L a g e i i  der Geiertig te .  Ans- 
kiinfte iibuf lielntndlunj;' Und Auhmi wrr- 
den bL-nutwilligst e r the i l t  und wird rrcht,- 
zt-ifige Besft i lung iineinp Lhl n. I este  lT<t- 
fercir/on iiber de.i K /folg d t r  b isner durcu 
mich oezogeuen Fechser  s teben  zur Seite.

| |Ś w ic i< v ś ć ,  P i ę h n o ś ć  i  M l c d O ś ć
nadajo twarzy i powtoce ciała

Heinrich Melzer
A g e n t  f u r  S a a  z e r  I I rp f e n  60 F e c h s e r  

1175 in ! , a a z  Bohmen. 2 —10

DE DE L K S < T ,0 S |
L. LE3RAND, dostawcy perfum wielu 

panujących domów L
307, u l ica  S a in t-H o n o re  w P A K  Y Ź U  | 
i w głównych magazynach perfum wp| 

Francji i zagranicą.
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, I 

w magazynie galant. P. Strzyiowskiego | 
i pp. B.iyer i Leona. 1015 14—24

Jan a  Hoffa
e k j t r a k t  

s ł o  J j w j r  
p iw r zdrów-a 

6 tlazzek 
złr 3.82.

Do ces. król. książ. nadwornego 
ó o s tp w c y

Ja  11'a Hoffa
w e  W ietfn lti.

G ra nic lp, Miii u u c r s t r  a s s e

Jan a  Hoffa 
e k j f r a k t a
■fiłedołrwgr
ez tk o łań a i

zdrowia pół, 
kito zt. 1.60 

i 1 zł.

8 .

- f s k ł a d  m e b l i

do stacji GLINNA - NAWARJA,
UWAGA. L grzecznoicj „an-owirnisi 

przyjmuje pan A J B S O L B  H I W E B
kantor obok wiedeńskiejr t  l .w e w ie

kaw iarni 4639 6 - 3 2

Z ęby i  ilzczęk i
pod w«zf Kiami rzglęaami podobne doiia- 
tnrainych, rapełuiy przydatne do mówie

nia . ort-żuwan-a, t.stawia bez bólu.

muwa przoj ulezwładuinnit- nerwów, » 
zęby zrofci m lrib rr isą do [uuiolin*

plompuje l i  10 4 r

IGKACY WEISS, (JDiitj sta
członek kolegium wieueńskich dentystów,

ordynuje codziennie od 9— 6 godziny 
przy nliey Halickiej Nr 1 v i s - a - v i s

kościoła katedralnego we Lwowie. 
maa

I
J

M atcrji n a  m eb le , lu s te r ,  p a jąk ó w , dyw anów , 
k artu szó w  do okien, k u ta só w  i ro z e te k  do firanek, 

w ózeczków  (izjecinnyeh itp.
Utrzymujemy na składzie ws/jdkiego rodzaju m e b l e  o l i i . c  i Aio,- 

o h i l ę ,  g a r n i t u r y  do juualui i syjiiami, t o a l e t y ,  W ió r a ,  s t o l i k i  
do kari, kio roboty i do czy tan ia ; wiWRi wybór l u e b l i  i ą l a n y c l l  tj- 
ł ó ż k a  i i ó ż r c z k a ,  ł t o ł y s k i ,  K a n a p y ,  k r z e s e ł k a  i s t o  i k i  uo 
ogrotiu i d o b ó r  m e b l i  *  d r z e w a  g i ę t e g o .

_ Alająe prawie dwudziestoletnią praktykę w handlu meblowym i po 
bierając zapasy nasze z ta jp ierw szyci źródeł produkcji, zapewnić możemy, 
iż nadto po nader niskich , stałych ceńach sprzedajemy.

W zakres interesu naszego wchodzące jamówienia na roboty sto lar
skie, tapicerskfe i szm uklerskic przyjmUiemy i _ najdokładniej załatwiamy.

Na żądanie przesyłam y próbki matę ji i daismy wszelkie objaśnienia 
względem cen, fasonu, ipakow auia luhl transportu. Polecając skład  nasz 

szanownym względom P. 1 . Publiczności, prJsim y o łaskawe -zamówienia i 
zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem i _  ?

nadsełam następujące pism o:
I t ę r l i i ) ,  2 . g ru d iia  1876. - 

Wszystkie pańskie fabrykaty ułudo ~e srałjf, się dl„ m nj,j fauMlji po 
trzebami do życia. Przez u iyean ie  pańskiego ekstraktu śłi cłowego „{.wn 
zdrowia11 podauo mojej żonie do ręki napój, którego smak jest tak przy
jemnym i m iłym , ie  rozpow.zechnioiiie tego w całej Europie nie zdRjo ml] 
być wcale cndnein, gdyż ma o wiele delikatnisjazy smak juk angielski por
te r a j - s t  znacznie tańszym. Także pańeki ekstrakt czekolady piła moja 
żona, i m u./ę wyznać, io .właśnie ta  czekoli ła  uia to  cudowno pierwszeń
stwo, ie  się przez codzienne użycie me pizykizy a przytem jest smaczniej
sza i tańsze jak francuska lub hiszpańska.

Mój ojt lec miał na kaszel zazywać cukierki slodęwe. K upił takowt, 
lecz nie byiy ono pańskiego wyiabu, i dlatego u„j uiiaty skutku. Powłe- 

I dział nasz lekarz domowy: T j  ł i  . I n n a  K o f t a  o  ' K l c r k l  s ł o d o -

karmieiny Huila mąką i  .ekstraktuI i n t y c h m i u - s t .  Najmłodszo azioci; 
słodowego, która bardzo mu sinzy.

Z wieuiem poważaniem dla wynalazcy tak doskonałych wyrobów,
H a n f h ó r  t a j n i ’ r a d u ,  d w o r u .

Do nabycia we Lwowib w apL JahÓba Beise^a \t D ru -rl 
hobyczn w apt. H. Blirmebfelda

Kodolf Scbfib i Edward Scholz
1  L  W G W ,  P l a c  M arjacki, hotel L a n g u  ( w  oficynach n a  prawo.)

Hoffa
cukierki sło
dowe s  wo
reczkach po 
6 >, 30 i 15 c.

Kupujący niechaj ża4a prawdz>wyeh

preparatów sJodow ycL
i f o i i u .

H u ffa  
slońowa mą- 
j f f  poóy #n:
dla azioci 

(preparowa
na) puszka 

1 zł.

die an Fln.M  ieiden, eruałten fttr -S fł. ein zuy.ii-lassiges H eilm itteł 
' 'j'ET  ' " " " "Frauen zngeiendet ye n ^ Dr  .BREY ER, em. F ranenjpitalarzte
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O il w ie lu  la t  ( lo ś w ia ik z o n y  ś iio d e k  d lr

cierp iącyck  na gościec* reum atyzm  
i  c ierp ien ia  nerw ow e,

w ©  L w o w i e ,  u l i c a  W  a l o w a  1 .  4  ,

e do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 
wydaje następujące
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zaś wszystkie w obiegu będące 7°|0 a s y g n a t y  k a s o w e  oprocen
towują się po 7°|0 tylko do dnia J. czerwca 1875,

a od tego terminu po ® V o  z 90dnio«em wypowiedzeń em. 

L w ó w ,  26. lutego 1876.
D y r e k c ia .

p r/y  u licy  Krakowskiej I. la ,
dla zas2t-/.yt zawiadomić Szanowną Publiczność, że ze względu

wielkiego zapasu towaru

d l t  tych, k tó rzy  c .e rp ią  n a  bole  n e n c o w t  i  reumatyczne,  tu d z ież  tr  połowic  
tw arzy ,  na  miyrenę, iw a n ie  w  uszach , rcMnaityczny óól zfbów. bole o k r z y 
żach i stawclch, rw a n ie  w członkach, bole :v biodrach (Ischtus). r e u m a ty czn e  
atektacje  serca, przeciw ku rc zo m  w ż o łą d k u  i spodnich częściach ciała5 po 
wszechnemu osłabieniu  :iała, drżen iu ,  osłabieniu  m u szk a tó w ,  bolom w z a 
gojonych ranach, por  t i e i r u  itp .  s k u tk u je  przez  ap tekarzu  

J J  I l e r b i i b n y  wc W i e d n i u  preparowany

W ę d lin , ^
przytean słouiay i snidlcu,

x ,
X
X
M

w szystko po najumiarkcwańszych cenath

oraz wszelkie zamówienia na prowincji za zaliczką pocz-

Njiir„xylin używa s‘c ilo wcisrania i objawia swoją bolo uspakajająca 
skntf-crnuK zaraz po użyciu, w wypadkach zasta-załych przynosi wkrótce ulgs 
Tu stwierdzają w mnugiej ilości ..noszone świadectwa sławnych profesorów i 
1> kurzy w kraju i zagranicą, tudzież l i s t y  dziękczynne tycŁ którzy w n - 
środkowi zawdzięczają wyz Irowlenie? • ' !  114olI 6  - 1 0

Do pana Ju lju s z a  H erb ah n y , aptekarza we W iednia.
Z ukontentowaniem donoszę panu, io za pomocą przysłanego mi Neu- 

ro x y l in c  o d zy sk a łam  z u p e łn o  z d ro w ie , upraszam zatem o przysiaaie 01 
2 flaszek dla ini.uih znajomych.

Zii-sdorf (kolei Franciszka Józefa) JO. lipca 1376.
A r m b r u s t o r ,  wduwa po lekarzu

tow ą w n a jk ró tszy m  czasie usku teczn ia .

§ H IG IEN ICZN E, NIEZAW6DEG0 
SK D rK U  I  ZAPOBIŁJG IJAUŁ.

Samo doBtatecznie do nleczenia bez uży
_______ ; r  ̂    J.» ł adnych innycb środków. Znajduje
Bię w gł 'W ny' aptekach Sił całym świocie.W Paryża u wynalazcy, f>. IżłlŁOL), 
t»oulevfcrd M agęnta  158, — (z,ądać należy prospektu).—• 30 la t powodzenia,
Dostać można we Lwowie w aptece pana MiLol&uch. K 07 30--52

Pański w yborny  N eu ro x y lio , używałem iWfltfd z n a jle p s z y m  s k u t 
k iem , upraszam przeto o przyBłania mi daiszych 12  flaszek za zaliczeniem. 

Prossnitz, 3. marca 1876 .
A n d r z e j  Ul a  w'i c z k a ,  

wachmi-.trz w 1 2 . pułku c. k. dfagóftSW | 
Ceny flakonu (zieiOuo o; akowany) 1 zt. gatunek mocniejszy (roiowo o- 

pako-uanj) 1 zl. gO c., przy wysylnacu pocztą 20 ct. za opakowanie.
Główny sk ia ii d la  G a lic ji \ y t  Lw ow ie w  ap t. r o i  „Scnb uyP >w v  „ O ł U W l U j r  - r  —

orłem “ Zygm unta R uckera, w D rohobycza w apt. L. Lobrzynieckieg0 *  o* 
w K oszycach u C, W andiasehka C c.it'..ln y  sk ła d  w ysyłek  wc ITiean111 
1 J .  Hecbabuy, ant. zu r Ba<*mherzigkeit, Neubuu, L aiserst.aj-st IT. 9®)

ru | 
cz%t 
i ,P  l
och] 
rzei 
a di 
bov 
m ai 
s i e
g o

Aflai
T o ic
dzi%
Podi
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